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Przesyłki ( f ranco)  odbiera A d m i n i s i r a r j a  G a z e t y  L w  o w s k i e j  ( u l i c a  M  a ł o w  a  N r .  S t o ) .

Część nicurzędoua.
W  obudww izbach Rady państwa odbyły się p o ­

siedzenia  d. 20. b. m.
Izba panów zaw otow ała ustawa w zględem  dal­

szego poboru podatków  tudzież uwolnienia od p o ­
da tków  budowli nowych, dobudowanych i p rzebudo­
wanych.

W  izbie deputow anych było na porządku dzien­
nym pierwsze czytanie przedłożeń  rządowych. O tw ar­
cie posiedzenia  opóźniło sic z powodu żywego za ­
niepokojenia skutkiem sprzecznych pogłosek o p rz e ­
sileniu ministeryalnem. „Neues F rem d en b la t t“ donosi, 
i e  m em orya ł  pięciu ministrów (nazw ę program u 
lznano wyraźnie jako  n iestosow ną) J  E. Dr. Giskry, 

H asnera , Brestla , H erbsta  i -Plenera dopiero d. 19. b .m . 
•wręczony zosta ł  Najjaśn. Pani. i że zaraz po audyen- 
cvach p ryw atnych  w dn. 20. b. m. odbyła się konferen­
c j a  pod prezydencyą Najjaś. Pana, na której mówiono 
0 owym p ro g ram u  pięciu ministrów. Był obecnym 
na  tej konferency. J. E. minister Giskra, który od 
kilku dni z powodu zaziębienia nie wychodził z d o -  
mn. P^zed konferencyą odbyła się dłuższa rozmowa 
pomiędzy dr. G iskrą  a kanclerzem państwa. „N. F r .“ 
twierdzi także, ze jodnocześn.e  z przed łożeniem  p o ­
w yższego p rog ram u , ministrowie br. Taaffe, hr. P o ­
tocki i dr. B e rg e r  podali się ponownie do dymisyi.

„ W ie n e r  A bendpost“ p isze :  „ W e d łu g  depeszy 
te leg raf iczne j je d n e g o  z dzienników w ied eń sk ich , 
czasopismo paryskie  „P ar lam en t"  og łasza  autentyczną 
depeszę hrab iego  B e u s t a z d .  8. g rudnia  do Itr.

Wimpffen w której ma być mowa o o d w ie d z in a c h  
królewicza p rusk iego  w Wiedniu, o pokoju pragskim 
a uDocznie także  o uporze Czech, p rzy p isy w a n iu  
wpływom pruskim. Dla uspokojenia  tych, k tórzy n t o - ' 
gliby przywięzywać jak ie  znaczenie do tej d e p e s z y j  
jes teśm y w możności oświadczyć s tanowczo, że ani 
ta , ani żadna inna do tej podobna depesza hr. Beusta * 
w cale  nie istnieje."

„1 a g esp resse“ donosi, że m e m o r y a ł  p a r l a ­
m e n t a r n y c h  m i n i s t r ó w ,  który w poniedziałek 
miał być doręczony Najjaśn. Panig je s t  treści ujem­
nej. W memoryale tym ń lin is t ro w e  me sprzeciwiają 
się zmianie konsty tucji ,  Po uchwaleniu p ro jek tow a­
nej ustawy wyborczej należałoby zdaniom tego  rne- 
moryału rozwiązać dzisiejszą Radę państwa i zwołać 
nową na podstawie nowej ustawy wyborczej. Nowa 
ta rada państwa miałaby dopiero o rz e c ,  o ile i jak  
należy zm.enić dzisiejszą k o n s ty tuc ję .  W każdym 
razie jednak  zmiana podobna może nastąpić jedynie  
na drodze konstytucyjnej. W reszcie  ma doradzać 
m em oryał t e n ,  by opozycji  i nadużywaniu lekko­
myślnemu praw konstytucyjnych kres położono a mi­
nisterstwo w akcyi uwolniono od wszelkich wpływów 
zewnętrznych.

„ P r a g .  A h end b l “ p i s z e :  M iędzy  w n io sk a m i r z ą -
dowemi przedłożonemu R a d z i e  p a ń s t w a  zaraz na 
p ierw szem  posiedzeniu znajduję s ię  dwa w n io sk i  m i­
n istra  sp r a w  wewnętrznych tyczące się policyjnego wy­
dalenia i szupaśnictwa i wniosek o r e o rg a n iz ac j i  sa -  
n tarnoj administracyi. Pierwszy wniosek p r z e d ło ż o n o

ca  żądanie Rady państwa dla pogodzenia  do tychczaso­
wego- systemu śc ieśniającego wolność osob 's tą  z u -  
stępami ustaw zasadniczych odnoszącemi sie do o-  
soń stej wolności. N ajgłów niejsze punk ta  tego  n o ­
wego projektu  są  następu jące :  1. Unikać należy 
przym usow ego wydalenia d o tąd ,  dopóki cel da sie 
innym łagodniejszym  środkiem osiągnąć 2. W yda­
lenie na podwodzie nastąp .ć  może tylko w wypad­
kach wyjątkowych wtedy, jeże li  podróż  koleją ż e ­
lazną nie je s t  tańsżą. Celem tej us taw y j e s t  tedy  po ­
godzeń .e  praw konstytucyjnych każdego obywatela z 
dobrem społeczeństwa i publicznej moralności, k tóreby  
bez tego  pew nego ..ciśnienia osobistej wolności wiele 
u c ie ip ieć  mogły. Ustawa d ruga zaw ierająca pro jek t  
r e o rg a n iz ac j i  sanitarnej administracyi ma na celu p e ­
wne korzystne zmiany w tej tak  ważnej a mocno 
zaniedbanej gałęzi administracyjnej.  Chociaż b o ­
wiem istnieje i dzisiaj wielka ilość ustaw  odnoszą­
cych sic do adm in is trac ji  sanitarnej i medyoynalnej, 
wszystko to przecież nie w ystarcza  i nie odpowiada 
dzisiejszemu stanowisku nauk lekarskich . P ro jek t  
do nowej ustawy rozsze rza  znacznie zakres  dzia ła l­
ności władz autonomicznych ale oddaje zarazem  
nadzór nad wykonaniem tych ustaw  władzom rz ą d o ­
wym. T rzecim  ważnym pro jek tem  je s t  nowy s ta tu i  
dyscyplinarny dla adw okatów  i kandydatów stanu 
adw okackiego. P ro jek t  ten opiera  się na §. 33. s ta tu tu  
adw okackiego  z 6. lipca 1868 r. i nadaje  izbom
adwokackim większe daleko prawa, niżeli dzisiaj. 
Dla wszystkich rozpraw  dyscyplinarnych o adw oka­
tach  i kandydatach s tanu adwokackiego^ ustanow ioną

Część historyczno - statystyczna.
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W s k a z ó w k i  d l a  g m i n
w z g l ę d e m  s p i s u  l u d n o ś c i  p o  d z i e ń  31.  g r u ­

d n i a  1869.

Od lat dwunastu nie przedsiębrano spisu ludności 
w państwie austryackiem a w tym przeciągu czasu o- 
czjrwiście zmieniła się znacznie liczba ludności, zmie­
nił się jej skład. Z tego powodu osobną ustawą zarzą­
dzonym został nowy spis ludności we wszystkich czę­
ściach monarchii po d. 31. grudnia 1869.

Przy dawniejszych spisach uwzględniano głównie 
mężczyzn obowiązanych do służby wojskowej, jakoteź 
podrastającą młodzież. To jednak ustało; nowa ustawa 
wojskowa zarówno wszystkich powołuje na plac asen­
terunku a każdy poddany państwa przy rozmaitych spo­
sobnościach wykazać się musi, że uczynił zadosyć te­
mu obowiązkowi. Komisarze popisowi chybiliby zupełnie 
celu ustawy, gdyby znowu wyłącznie lub głównie uwa­
gę swoją zwracali na mężczyzn będących w wieku obo­
wiązującym do służby wojskowej lub na następne klasy 
wieku, pomijając daleko ważniejsze i liczniejsze szcze­
góły. Jak  we wszystkich innych państwach oświeco­
nych tak i w Austryi idzie teraz o obliczenie wszyst­
kich klas wieku, od urodzenia aż do śmierci, rozmai­
tych wyznań, stosunku liczebnego osób stanu wolnego 
do osób połączonych związkami małżeńskiemi, lub ży­
jących w wdowieństwie, sposobów zastrudnienia i za­

robkowania ludności i nareszcie przynależności mieszkań­
ców do miejsc zamieszkania.

Ponieważ spis ludności 35 milionowej jest  pracą j 
bardzo mozolną i znaczne koszta za sobą pociąga, prze- 1 
to ustawa rozporządza, aby nie był ponawianym aż w 
r. 1881), a odtąd co lat dziesięć.

Gdy więc w państwie naszem nie przedsiębrano 
spisu ludności od lat 12, a następny odbędzie się du- 
piero za 11 lat, przeto obowiązkiem jest  wszystkich u- 
dział w nim biorących, czuwać nad tern z największą 
troskliwością, aby tyle pieniędzy i sił wyłożonych nie 
poszło w niwecz. Szczególnie je s t  to obowiązkiem prze­
łożonych gmin, którym obecnie poraź pierwszy poru- 
czono znaczny udział w sprawie tak ważnej. Gminy 
przedsiębrać mają tym razem regestrowanie osób pod­
legających konskrypcyi, ich wieku, religii, członków ro­
dziny, zatrudnienia, prawa przynależności i pobytu.

Gminy mogą wprawdzie poruczyć to zadanie na 
swój koszt urzędnikom rządowym, ale pominąwszy na­
wet wylatki ztąd powstałe, przełożeni gmin zważyćby 
powinni, że biorąc udział w spisie ludności, działają 
we własnym interesie. Rozważywszy bowiem pytanie, na 
które w spisach ludności odpowiedzieć potrzeba, przy­
zna każdy, że prawie 'wszystkie te odpowiedzi wielce 
im się przydadzą w porządnej administracji, zwłaszcza 
co się tyczy policji zdrowia, nadzoru nad rzemiosłami, 
przy zakładaniu i ulepszaniu szkół i zakładów dobro­
czynnych, przy sprawdzaniu spisów przynależności, przy 
ubieganiu się o zsłożenie stacyi kolei żelaznych, o now e 
drogi i w wielu innych wypadkach.

Chociaż więc gminy zajmują się policzeniem lu­
dności tylko w p o r u c z o n y in  zakresie działania, ̂ jednak 
działają tu także dla własnej korzyści. Jeżeli tę c z y n ­

ność załatwią niedbale, natenczas słarostwo powiatowe 
na koszt winnych jeszcze raz ją  przeprowadzi, a będzie 
ona tym razem trudniejszą, dłuższą i droższą, niż 
poprzednia, od razu jak należy załatwiona.

Z tego powodu zamieszczamy niniejsze wskaż w - 
ki, które posłuż.ą gminom do załatwienia ich zadania 
przy spisie ludności w sposób najodpowiedniejszy ce­
lowi, najkrótszy i najtańszy.

P r z y g o t o w a n i a  do  k o n s k r y p c y i .
Już przy ostatniej konskrypcyi przed dwunastu la­

ty regulowano oliczbowanie domów, i oliczbowanie b jb  
może odtąd utrzymywane w porządku; nie będzie prze- 1 
cież zbytecznem, jeżeli przełożony gminy, odpowiedzial­
ny za <e sprawę, przekona się wcześnie, czy rzeczy­
wiście wszystkie domy mieszkalne są oliczbowane. Cho­
ciażby który dom z końcem roku był niezamieszkałym, 
i z powodu położenia swego (np na górach) lub z po­
wodu swego przeznaczenia (np. tak zwane domy letnie) 
albo z innych powodów czasowo nie mógł b jć  zamie­
szkałym, to przecież powinien mieć liczbę. Tylko bu­
dynki poboczne (np. przybudowane do domu stajnie, 
stodoły i inne budynki gospodarskie) chociażby słu­
żyły także na mieszkania dla ludzi, nie potrzebują osor  
bitych numerów, lecz mają tę sarnę liczbę co dom, do 
którego należą.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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zostan ie  osobna rada  dyscyplinarna z p roku ra to rem
izby i dwoma je g o  zastępcami.

Czytamy w „Bohemii“ : ^ n i a  i6 .  udała się do 
m i n i s t r a  dr.  ' G i s k r y  degutacya tow arzystw a: 
W olność sumienia, złożona z prezesa i członków 
wydziału, by wnieść zażalenie przeciw Rozporządze­
niu namiestnictwa, k tó re  stowarzyszeniu temu odmó­
wiło prawa zwoływania zgrom adzeń  ludowych. N a­
miestnictwo oparło  się na paragrafie statutu, k tóry  
mówi tylko o zwoływaniu „publicznych zgromadzeń,, 
pod czem jednak niekoniecznie rozumieć należy lu­
dowe zgromadzenia. Prezes stowarzyszenia L e ilne r  
t łum aczył ministrowi, że pod tern rozumieć należy 
jedyn ie  zgrom adzenia  ludowe, gdyż o publicznych 
zgrom adzeniach  członków stowarzyszenia mówi inny 
a rtyku ł  statutu. Przy tej sposobności L e itne r  p rzed ­
s taw ia ł  ministrowi konieczność zmienienia ustawy o 
stowarzyszeniach, k tóra  dla swego niejasnego brzm ie­
nia u lega  niejednokrotnie osobistym nieuzasadnionym 
tłum aczeniom . Minister oświadczył, że na razie p o ­
dobna zmiana je s t  niemożebnę. Niepodobna bowiem 
zmieniać ustawy co dwa lata. Ludność musi użyć 
się pierwej w ustawę, a dopiero potem można ocenić 
po trzebę  jak ie jś  zmiany. L e i tn e r :  Ależ lud teraz 
czuje po trzebę . Dr Giskra: A ushyacka  ustawa o 
stowarzyszeniach je s t  jedną 7. najliberalniejszych. ro z ­
waż pan tylko pruską ustawę. L e i tn e r :  Pruska ustawa 
nie je s t  tak  samo, ja k  pruskie stosunki naszym .de- 
ałem. Dr. Giskra: Wymień mi pan jeden  kraj w E u ro ­
pie, k tóryby miał liberalniejszą ustawę o s tow arzy­
szeniach, niżeli Austrya. L e i tn e r :  Szwajcarya. Dr. 
G isk ra :  Podobne porównanie je s t  śmieszne. Szwaj­
carsk ie  ustawy i stosunki nie dadzą się zastosować 
do austryackiej monarchii. Na tern skończyła się 
audyeneya. L e itne r  z naciskiem upewniał ministra, 
że kwestya ta  nie j e s t  dla jego stowarzyszeń.a  tak  
ważną, gdyż każdy członek może zwołać zg rom a­
dzenie ludowe i tym sposobem da się ominąć zakaz 
namiestnictwa. Deputacyi szło tu  więcej o kwestyę 
zasadniczą i dla teg o  też dr. Giskra przyrzekł, że 
rekurs  ten  przed łoży  radzie  ministeryalnej. Podczas 
tej rozmowy audyencyonalnej jedna  scena była bardzo 
ciekawą. L e i tn e r  bowiem przy końcu jednego  zda­
nia r z e k ł :  T o  je s t  nasze zapatrywanie. Na to  odpo­
wiedział dr- G i s k r a  Je s t  to  n i e s z c z ę ś c i e  dla Austryi, 
że tyle tam  je s t  zapatrywań, ile chmur na niebie.

R o s y j s k i  „G ołos“ pisze pod dn 9 b, m . : 
Kom itet ministeryalny zaj nował się w ostatnich dniach 
dobrami kościoła ka to lick iego  w Królestwie Polsjriem 
i podzielił  je na trzy k a teg o ry e :  1. Dobra położone 
pomiędzy gruntam i chłopskiemi mają być rozdzielone 
m iędzy tych chłopów, którzy nie mają jeszcze  żadnego
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g runtu . ff.J Dobra położone pomiędzy gruntami szla- 
cheekiemi mają być na publicznej licytacyi sp rze ­
dane bez żadnego względu na narodowość kupców. 
3^  Odrębnie położone dobra_m ogą być_tylk o Rosya- 
noiTi sprzedane.

I Do „Kołu. Z tg .“ piszą z P a r y ż a :  Obiega tu 
nas tępu jące  nowa lista przyszłych ministrów: lir. 
Napoleon Dani- m inister spraw w ew nętrznych; Olli- 
vier, m inister spraw zew nętrznych ;  Sćgris , minister 
sprawiedliwością Louvet, m inister finansów'; markiz 
de Talhoue t ,  m inister nauk ; Buffet, m inister robót 
publicznych, rolnictwa i hand lu ;  je n e ra ł  Le Boeuf, 
m inister wojny; adm ira ł R :gault  de Genoiiilly, mi­
n is te r  marynarki. W ed łu g  innej wersyi O llirier objąć 
ma tekę  ministra spraw wewnętrznych a Magne tekę  
Louyeta. Pogłoski,.ta je s t  tak samo niejasną ja k  mia­
nowanie S eg rtsa  m inistrem sprawiedliwości, czegoby 
jed n ak  życzyć sobie należało. Niewiadomo jeszcze  
dotąd, czy cesarz  przyjął lormalnie p ro g ram  p r a ­
wego centrum. Mianowanie Olliriera ministrem spraw 
zagranicznych znalazłoby dobre  przyjęcie w całej 
Europie. Hrabia Daru, k tó rem u ja k  się zdaje p rz e ­
znaczono odeg rać  ważną rolę, w osta tn ich  dwudzie­
stu latach nie wiele zyskał rozg łosu  w świę­
cie politycznym. Ma on tylko repu tacyą  rozum nego 
1 szanownego człowieka, ale mówcą nie je s t  wcale. 
Tożsamo można powiedzieć o markizie de Talhouet, 
k tóry  sobie mocno ujął cesarza- Hr. Napoleon Daiu 
(urodzony w r  1807) syn znanego historyka i męża 
stanu za czasów Napoleona I., trzym any do chrztu 
p rzez  Napoleona i Józefinę, j e s t  członkiem instytutu. 
W  r. 1831 przy ję ty  do izby parów  odznaczył się 
jako  sprawozdawca w kwestyach ekonomicznych i 
wydał w 1*. 1843 dzieło p. t. Koleje żelazne. Za 
czasów' rzeczypospolitej by ł D aru  deputow anym  z 
Manche, gdzie roz leg łe  posiada dobra. Po zam a­
chu stanu siedział k ilka  dni w Vincennes a potem  
u suną ł  się od życia publicznego. W  kwietniu 1860 r. 
zos ta ł  członkiem  instytutu.Cesarstw '0 będzie  szczę­
śliwe, jeżeli mu się uda wyciągnąć ż zacisza ludzi 
idących w k ierunku wskazanym przez „Journa l des 
d eba ts"  i skorzystać  z ich doświadczenia na rzecz 
nowego porządku  rzeczy. P rzew ró t  w Paryżu  oka­
zuje się w liczniejszym udziale publiczności przy 
obradach  w iz b ie : kwestorowi^ izby są  nagabywani
mnóstwem próśb o karty wstępu, podczas gdy p o s ie ­
dzenia senatu  każdy omija.

„Gaulois‘‘ p isze :  Jeżeli E. 0 11 i v i e r  wstąpi 
do gabinetu  nowrego, p ierwszem  je g o  zadaniem b ę ­
dzie ogłoszennie  pokojowego manifestu i ro zp u szcze ­
nie 100.000 żołnierzy  na urlop. 011ivier miał p o ­
wiedzieć następujące  s łow a ; „W ojna wmbec rządu 
par lam entarnego  je s t  niepodobieństwem, chyba j e -

'Ą n k  r<ł
żeli domaga się je j  energ icznie  opinia publicziTa1 dla 
pomszczenia obrazy zadanej Francyi. Na taki w y­
padek F ra n c ja  posiada dość żołnierzy zawsze. Zdaje 
mi się tedy, że dz-siejsza liczba wojska j e s t  n iepo­
trzebną “ -1 E OłIivięjr był u cesarzowej, k tó rą  udało  
mu się pogodz:e z rządem parlamentarnym. Zdaje 
sią być rzeczą pewną pisze dalej tenże sam dzien­
nik —  że, jeże li  &obór_ uchwali nieomylność papieża, 
rząd  francuski niechętnie przyjmie ten dogm at do 
wiadomości. Gabinet tuileryjski przy  jakim kolw iek 
składzie nie omieszka zapewnie wprowadzić w życie 
kilka nie zachowanych dotąd  artykułów konkordatu  i 
zerwie niebawem 7, dworem rzymskim. W ysłano już  
dla francuskiego posła w Rzymie bardzo sz c z e g ó ­
łową informacyę. Księga żółta dowodzi, że z g r o ­
madzenie b isk u p ó w .jy  Hzymie obudzą we Francyi 
wielki, nieufność.

Redaktorówie turyńskiego dziennika „Unita c a t -  
to l ica“ przy otwarciu soboru posłali Ojcu św. przez 
S tefana M argottiego wiele kosztownośai i 1G7.000 
lirów, k tóre  zebrali od czasu ostatniej przesyłki t. j .  
od 11. kwietnia b. r. „Gazeta  di Romu“ p isze ,  że 
suma podobnych darów' dla Ojca św. w ostatnich 
dziesięciu latach urosła dn 100 milionów lirów. 

Łj f t j j " 1' - -  .i* ^ . j ■ n Tr mn

r o n i  k  a .

( P o s i e d z e n i e  l w o w s k i e j  R a d y  m i e j s k i e j )  
z d.  2(1. b. m, z aczę ło  r ię  o god z in ie  7 ' / a "wieczorem. 
Po odczytan iu  p r o to k o łu  z o s ta tn ie g o  p o s ie d ze n ia  p. r .  
Mlaski zw raca  u w a g ę  z g ro m a d ze n ia ,  że w ys ta jący  r ó g  m a­
j ą c e g o  się  s taw iać  g im n a z ju m  F ra n c is z k a  Jó z e fa ,  że s t ro n y  
u l icy  K am ien n e j ,  śc ieśn i  tę osta tn ią  w wazki p r z e c h ó d ,  
w b re w  p rzep iso m  nakazu jącym ,  by o d s tę p  zawsze b y ł  za ­
c h o w an y  n ie  m nie jszy  j a k  4 sążn ie ,  Z tej  p rzyczyny  
c ln a łb y  pan  Ś ląsk i ,  aby R ad a  bliżej zbadaw szy  tę  k w es ty e ,  
zawczasu z a p o b ie g ła  z łem u .  Uwagi p ana  Ś lą sk ieg o ,  p o ­
p a r te  p rzez  pana  R oczk o w sk ieg o ,  na w niosek  p.  J a s i ń ­
sk ie g o  o d e s ł a n e  zosta ją  do s e k r y i  b n d o w n icze j .

S zw cdzjck i  u sk a rża jąc  się  na b ło to  w m ieśc ie  żąda ,  
by  R ada  zw ró c i ła  swą u w ag ę  na z ły  sp o só b  wywożenia  
o n e g o .  P re z y d e n t  nłi.-fsta p. Szem elow sk i ,  objaw ia  z tej 
p rzyczyny ,  ż t  m a g is t r a t  zajęty je s t  tą sp ra w ą  i c ze k a  tylko 
pow ro tu  p. L ib e l ,  kom isarza  d r o g o w e g o ,  by  sk u te ez n ie  
z łem u  zaradz ić .

N a g ląc y  w r io s e k  p D ą b ro w s k ie g o , .  I j c z ą c y  się  za -
ł a t w i e n i a  s p r a w y  p r o p i n n e y i  na  d w o r c u  kole i  ż e l a z n e j  K*
ro la  L udw ika  zosta je  p rzy ję ty .  D w óch  b y ło  k o n k u r e j i tó w : 
p. T i g c r  i p. K r e b e r  T i g . r  s i ę  u trzy m a ł  za 2 2 0 U
z lr .  ro c z n ie ,  na 3 la la ,  o p ro cz  6 0 0  z łr ,  czynseu p rz ec iw  
K re b e ro w i  d a ją ce m u  2 3 0 0  z ł r . ,  a to z tej  p rzyczyny ,  że 
d y re k ey a  kolei  ż e l a z n e j  nie c l ic ia ła  zgodz ić  się  na n ie g o .  
P .  Ja s iń sk i  zważając  s t r a tę ,  ] aką  miasto ponosi  z p o d o ­
b n e g o  sp o so b u  p ro w ad zen ia  l ic y ta c j i  wnosi,  by na p rz y ­
sz ło ść  tak ich  tylko d o p u szczać  o f e re n tó w  dc  l ic y ta c j i ,  k tó ­
rzy b ę d ą  nap -zó d  zaopa trzen i  od d y r e k c j i  św iad ec tw am i 
w yraża jąeem i,  iż takow a nic nie ma p rzec iw  ic h  osobom . 
W n io s e k  pana  J a s iń s k ie g o  p rzy ję ty .

D o k u u i c n t a  i  d y p l o m y ,

% V  i  e  1  i  c  X  l i  a .

r t .  1451, 1480, 1507, 1554, 1560, 1570. 1570,0570. 1580, 1004, 1 6 0 0 .  1031, 
1638, 1646, 1 6 & 9 ,’ 1650, 1654. 1 6 5 0 .  1673. i  6 5 6 ,  1678.1083, 1684,

K ról August II. a p o w y ż s z y c h  lat dyplomy? dokum enty , reskrypty, w yrok!, u staw y, Miasta W ie l i c z k i  s ię
o g ó ło w o  za tw ierd za .

1 2  3 A v g f v s t v s  II. Dei Gratia, | Rex Poloni®, Magnys Dvx Lithvani®, Rus- 
i  si®, Prussi®, Massoui®, Sainogit®, Kjioui®, Vol|hinia-, Podoli®, Podlachi®, Li-
5 uonia Smolenscj®, Seuerj®, | Czerniecoui®q(ue). Nec non Hsereditarjus Dux
6 7 Saxonj®, et | Princeps F i e d o r 1). | Significamus pr®sentibus L(ite)r is  N (o-
8  st ) r i s  quorum interest  Yniuersis e t  S in g | u!is. Cum sub his inodernorum cala--
9 mitosorum temporum molimi|nibus Ciues N(ost)ri V l e l i c i e n ( s e s ) ,  utpote

10 Sp(ec ta)b(i) les  Casiinirus Wacliolski, Cle|mens Jąnkovvrski Consules, et Casi-
11 mirus Kapinski Aduocatus Ciuitujtis N(ost)r® A ie l i c ie n s i s ,  nomine Magistra-
12 tus et totius Coininunitatis ac | Ordinum eiusdem Ciuitatis N(ost)r® V i e l i -
13 eiensis, qu®rentes medelain, humil|liine per certos Consiliarios N(ost)ros La-
14 teri N ()s t) ro  assidentes supplicassent No | bis, vt onmia eoruin Jura, Priuile-
15 gia, LiLertates ac Immunitates per Serenissimos Antecessores N(osl)ros | Re- 

ges Poloni® ipsis cleinenter collata et approbąta, tractu ueró teinporuin sub-
16 secuto per nonnulloruin | Otficiorum usurpatas ingessiones conuulsa et uiola-
17 ta, Auth(oritat)e N(ost)ra  Regia approbare, ratificare, iunoua|re, roborare ac 

confirmare dignareinur. Produxissentq(ue) Nobis L (ite)ras) Pargaineneas, nia-
18 nu Serenissimi olim J Joannis III. Antecessoris N(ost)ri subscr(ipt)as Sigil-
19 loq(ue) Regni Minoris Cancellari® appenso munitas, sanas, | saluas, illmsas, 

oinniq(ue) suspitionis nota. carentes, Approba(ti)onem et Confinna(ti)unem om-
20 nium in vniuerjsum et singuloruin Jurium et Priuilegioruin Ciuitati eidem
21 V i e l i c i e n s i  seruien(tium) iu Se continen(tes) | Quaruin tenor sequitur est-
22  q ( u e )  talis.

1633, 1635, 1636 1637, 
1687, 4 6 9 7

ty c z ą c e ,  d o s ło w n ie  p on a w ia  lub

A u g u s t  MM. z  B o że j l a s k i  K ró l P o ls k i , W ie lk i  K s -ą ż ę  L itw y , R a s i,  
P r u s ,  M a z o w s z a , '//m o jdzi, K ijo w a , W o ły n ia , P o d o lu , P o d la s ia , Ł o tw y ,  
S m o le ń sk a , S ie w ie r za  i C ze rn ie c h o w a , a d z ie d z ic zn y  K s ią ż ę  S a k s o n i i  i  
K s ią ż ę  E lek to r . O zn a jm ia m y  tym  lis tem  N a szy m  w s z y s tk im  ogółem  i  z  o so ­
bna, k tó rym  w ie d z :eć n a le ży :  M ie szc za n ie  N a s i  w i e l i c c y , m ia n o w ic ie  P o ­
w a ża n i K a z im ir z  W a c lio lsk i i K lem en s  J a n k o w s k i  l la d ź c y , tu d z ie z  K a z i-  
m irz  K ap iński. W ó j t  M ia s ta  N a sze g o  W i e l i c z k i ,  o g lą d a ją c  s ię  z a  ś r o d ­
kiem  ochronnym  p o d c za s  te ra źn ie js zy c h  n ie szc zę sn ych  za b ieg ó w , u p ra sza li  
N a s  j a k  n a jp o ko rn ie j p rze z  n iek tó rych  l ia d  p r zy  boku N a s z y m  będących  
im ieniem  U rzędu , G m iny i  S ta n ó w  tegoż m ia s ta  N a sze g o  W  i e l i c z k i ,  a -  
byśm y  w s z y s tk ie  p r a w a , p rzy w ile je , sw obody i w o ln o śc i, p r ze z  N a j ja ś n ie j­
s zy c h  P o p rze d n ik ó w  N a szy c h , K ró ló w  p o lsk ic h , ła s k a w ie  nadane i  za tw ie r ­
dzone, w  p rze c ią g u  c za su  z a ś  p rze z  n iek tó rych  u rzęd ó w  sa m o w o ln e  n a d u ­
ży c ia  od ję te  i  na ru szo n e , w ła d z ą  N a s z ą  k ró le w sk ą  uznać, p rzy w ró c ić , p o ­
now ić , w zm o cn ić  i  za tw ie rd z ić  ra c zy li. P r z e d ło ż y l i  num  też d o ku m en t p e r ­
g a m inow y, ręką  N a jja śn ie js ze g o  św ię te j p a m ięc i J a n a  I I I .  P o p r z e d n ik a  
N a sze g o  p o d p isa n y  i w  p ieczec  ko ronną  K a n c e llu ry i m n ie js ze j o p a trzo n y , 
ca ło  i  n ie sk a z ite ln ie  dochow any, bez o zn a k  p o d e jrza n y c h , za w ie i a ja c y  w  s o ­
bie u zn a n ie  i za tw ie rd ze n ie  w szy s tk ic h  w  ogóle i w  s zc ze g ó ln o śc i p ra w  i 
p rzy w ile jó w  pom ieuionem u M ia s tu  t l ri e l i c s c c  s łu żą c y c h . A  dokum en tu  ■ 
tego o sn o w a  j e s t  ta k a , j a k ą  s ic  tu  za m ie szc za :

*) Aż dotąd li tery  złotem nakładano jako też  następująca l i te ra  S, zapleciona za  szyję i ogon złoconego orła  polskiego z okrąg łą  ta rczą  herbow-ą Sasów na p iersich,  a ber łem  i mieczem 
w izponACfii

(Ciąg dalszy nastąpi.)



P rz e w o d n icz ąc y  pan  S zem elow sk i  oznajmia o śm ierc i  
p .  K i r sz n era  i zap rasza  R a d e ,  by  p rzez  p o w s t a n ę  z miej 
sca  o d d a /a  c z e ść  p a m ię c i  z m a r łe g o  R a d a  p o V s ta je ,  p o -  
czem  p rzy s tąp io n o  d o  p o rz ąd k u  d z ien n eg o .

S p r a w o z d a w c a  d r ,  M adejsk i  o d c zy tu je  o d p o w ied ź ,  
j a k ą  se k c y a  V. uznaje  za w ła śc iw a  d a ć  R ad z ie  szkolnej 
k ra jo w e j  w e w zg lęd z ie  o s ta te c z n e g o  za ła tw ien ia  rokow ań  
w  sp ra w ie  g i m n a z / 11/n p o lsk ieg o  F ra n c is zk a  Jó z e fa  i ro z ­
sz e rz e n ia  o n e g o ż .  P rz e d  k i lku  laty g m in a  m ias ta  Lwowa 
b r a ł a  na  swój k o sz t  u t rzy m an ie  g im nazyum  pod  w a ru n ­
k ie m ,  że  jęz y k ie m  w y k ład o w y m  b ę d z ie  ję z y k  po lsk i .  Dzi­
sia j  g d y  ję z y k  polski  uznany  zo s ta ł  za w y k ła d o w y  dla 
s z k ó ł  w s z y s tk i c h , se k c y a  X, n ie  widzi p o t r z e b y  b r a ć  na 
s ię  t e g o  c ięża ru  i z g ad za  się  tylko na d aw an ie  pew ne j  
ro c z n e j  z a p o m o g i  na  ś ro d k i  nauk o w e.  Co się  zaś tyczy 
ro zsze rzen ia  u b i k a c j i ,  sp raw o zd aw ca  o d p ie ra  zarzu t  Rady 
szk o ln e j ,  że  g m in a  m . L w ow a nie d b a  o w yszukan ie  lo­
ka lu  na  k lasy  p a ra le ln e .  Gmina ro b i  co  m oże. Gimnazyum 
to  b a rd z o  l ic zn e .  I ta k  już zam ias t  p o m ieszczen ia  na 8  
k la s  m ias to  z p rzy ezy n y  k las  r ó w n o rz ę d n y c h  d a je  1 8  lo -  
ka ln o śc i .  W ię c e j  d a ć  n ie  m oże ,  z p o w o d u  b ra k u  lok a ln o -  
śei .  W y p a d a  k o n iec zn ie  s ta rać  s ię  u r z ą d u  o z a p ro w a ­
d z e n ie  d r u g i e g o  g im nazyum . Po sk o ń c z o n em  czytaniu 
sp ra w o z d a w c y ,  w n io se k  sek c y i  V. zosta je  en ld o c  p rzy ję ty .

P  W in ia rz  p rz ed s ta w ia  w niosek  sek c y i  11., ażeby 
m ias to  L w ó w  p rzy czy n i ło  się  do  o d b u d o w a n ia  S u k ien n ic  
w K ra k o w ie  jed n o ra zo w y m  da tk iem  5 0 0  z łr .  W n io sek  ten  
zo s ta je  p rzy ję ty .

Ks.  Fo rn ian ios  sp ra w o z d aw ca  wzywa R a d e  o u d z ie ­
len ie  s u b w e n c j i  ro c zn e j  dla szko ły  p a n ie ń sk ie j  B e n ed y k ­
ty n e k  obrz .  o rm ia ń sk ie g o .  Klasztor to b ie d n y ,  o p ró c z  2 0 0  
z ł r .  ro c zn ie  na każdą  zak o n n ice  d a w a n jc h ,  u ie  ma innych 
d o c h o d ó w ,  szko ła  z.aś, k tó rą  u t r z jm n je ,  j e s t  b a rd z o  poży­
tec z n ą  d la  m iasta .  4 0 0  p rzesz ło  p a n ie n e k  p o b ie ra  tam 
n au k i .  H rab ina  Ł osiow a  u s tę p u je  za 0 0 0  z ł r .  r o c z n e g o  
czynszu lokalno.ść s w ą  na ro z sze rz en ie  tej  szko ły ,  k tó ra  
t a k  j a k  j e s t  dzisiaj nie  w y s ta rcza  na pom ieszczen ie  u c z e n ­
n ic .  Szko ła  ta  zas tę p u je  miastu 4k lasow ą  sz k o łę ,  p ro p o ­
nu je  w ięc  ks .  Fo rn ian ios ,  b y  g m ina  ro czn ie  su b w en c y o u o -  
w a ła  p an n y  B en ed y k ty n k i  sum ą 5 0 0  z ł r . ,  aż p ó k i  m iasto  
n ie  b ę d z ie  po s iad ać  w ła sn e j  sw ej szkoły  4 k la so w ę j .  W n io ­
se k  przy ję ty .

P .  P a t ra sze w sk i  sp ra w o z d aw ca  z aw iad am ia jąc  o r e ­
z y g n a c j i  p.  d r ,  Jó z e fa  T on ianka ,  wnosi,  by Rada  p ro s i ła  
g o  o co fn ięc ie  tak o w ej .  R ad a  p rzy s ta je  a zarazem  zg adza  
s ię  na  p rz y ję c ie  do  g m in y  p p .  K rys tyna  O s tro w sk ieg o  
l i te ra ta ,  ks .  E g il iu sza  B o czk o w sk ieg o  ze  z g ro m a d z e n ia  0 0 .  
D om in ikanów .  »

K o n iec  p o s ie d ze n ia  o godz in ie  S ’/*- 
■ ( P o s i e d z e n i e  t o w a r z y s t w a  t e c h n i c z n e g o . )  

W  p ią te k  dn ia  17 .  b .  m. o d b y ło  się  w wie lk ie j  sali  r a ­
tu szow ej  zw yk łe  p o s ie d ze n ie  T o w arzy s tw a  t e c h n ic z n e g o  we 
L w o w ie ,  w k tó re m  o p ró c z  cz ło n k ó w  b r a ł a  tak że  ud z ia ł  
p u b l ic z n o ść ,  n a w e t  k i lka  pań  b y ło  o b e c n y c h .  P an  prof.  
D r .  S ta n e c k i  m ia ł  b a rd zo  za jm ujący  odczy t  o „w idm ie"  
z analizy s p e k t r a ln e j  i o o d k ry c ia c h  w z ak re s ie  astronomii ,  
w ła śc iw ie  za po m o cą  odm iany  Larw, p rz ez  co  np .  u d o w o ­
d n io n o ,  że na  n iek tó ry c h  g w ia zd a ch  s ta ły c h  z n a jd u je  się  
żelazo , m ag n e zy a ,  n a tro n ,  w o d o ro d ,  na d r u g ic h  zaś w odo- 
ro d u  c a łk ie m  niem a.  P o te m  w sp o m n ia ł  o m e te o ra c h ,  o 
św ia t łe  p ó łn o c n e n i  i o gwiaźdz ie ,  k tó rą  o b s e rw o w a ł  s ławny 
a s t ro n o m  T y c h o  B ra h e  1 5 7 2  r.  i k tó ra  tak ja s n o  św ie ­
c i ł a ,  że  i w dz ień  w idz ieć  j ą  można b y ło .  U tej g w iaź ­
dz ie  d o d a ł  j e szcze  p .  d y r e k to r  R e i s in g e r  kilka c ie k aw y ch  
s z c z e g ó łó w ,  j a k o  to ,  że gw iazda  ta św ie c i ła  ju ż  przy  n a ­
ro d z en iu  C h ry s tu sa ,  dalej  w 6 . s tu lec iu ,  i j e s z c z e  w o b e -  
c n e m  s tu lec iu  s ię  pokaże .  P. Reisinger w s p o m n ia ł  n a ­
w iasem ,  że ju ż  b isk u p  K a d łu b e k  tw ie rd z i ł ,  że C hrystus 
n a r o d z i ł  się  0 3 lata  w cześn ie j  niż p r z j j ę t o ,  co  też  na j­
no w s i  a s t ronom ow ie  udow odnil i ,  w ła śc iw ie  w ięc  na leża łoby  
p i sa ć  r  1 8 7 2  a nie 1 8 b 9 .  P o te m  s e k r e t a r z  T o w a rz y ­
stw a  pro f .  Slyx z łoży ł  swój urząd ,  poniew aż  p rz e s ie d la  się  
d o  W ie d n ia .  Z g ro m a d z e n ie  w yraz i ło  mu sw oje  uznanie .  
N a  jego m ie js c e  z o s ta ł  w y b ra n y  p ro f .  Dr.  Handl. P o tem  
p .  R e i s in g e r  p o k a zy w a ł  s t e r e o s k o p y  zaćm ien ia  księżyca.  
P rz y s z łe  p o s ie d ze n ie  o d b ę d z ie  s ię  dn ia  3 1 .  g r u d n ia  o 
g o d z .  6 . w ie cz o rem .  P rz e d m io ty  o d e z j tó w  b ę d ą  później 
d o  w ia d o m o ś c i ' pub l icznej  p o d a n e .  Dla pań b ę d ą  p rz y g o ­
to w a n e  o so b n e  k rz e s ła .  Do tow arzystw a przj 's tąpili  p. 
D r .  K a rcz ,  p. prof. C zes ław  R o d eo k i  i p. prof.  T ,  G e r s t -  
m ann .  Po  p o s ied zen iu  u d a ła  s ię  znaczna część  cz łonków  
i k i lka  g o śc i  do  h o te lu  e u r o p e j s k i e g o ,  g d z ie  b y ł  na cze ść  p. 
p ro f .  S tyxa  w ie c z o re k  po żeg n a ln y .  P a n  pro f .  S tyx, c h o ­
c iaż  N ie m ie c ,  j e d n a k  zawsze szanow ał  n a ro d o w o ść  p o l ­
sk ą ,  i b y ł  dla t e g o  p o w sze ch n ie  lubiony.

( Z g r o m a d z e n i e  s t r a ż y  o c h o t n i c z e j  o g n i o ­
w e j . )  Dn. 1 9 .  b. m. po p o łu d n iu  o d b y ło  się  walne z g r o ­
m ad zen ie  s t raży  och o tn icze j  o g n io w e j  „ Soko ła .*  O brano  
( g ło s u j ą c y c h  4 0 ) ,  n acze ln ik iem  p. B arącza  ( 3 4  g ł ) «  za­
s t ę p c ą  p. M a rce leg o  M ańkow sk iego  ( 3 2  g t . )  Do w y dz ia łu  
zaś w y b ran i  zostali p p . : W cl ich o w sk i ,  W ilkow sk i ,  J e d l in -  
sk i ,  K lein ,  G u b ry n o w ic z ;  na z as tęp có w  pp- Szolc,  Olesz- 
k iew icz ,  M ajew ski ,  M edlick i ,  R e is in g e r .  Na dz ies ię tn ików  
w y b ra n o -  pp .  K le ina ,  J e d l iń s k ie g o ,  W itk o w sk ie g o ,  Musila, 
R e is in g e r a  Na z a s tę p c ó w :  p p .  N a g a n o w sk ie g o ,  W e r n e r a ,  
K r i e s e ,  K n a u e ra ,  Bacza. Na re w id e n tó w  P P - K o re s ty ó -  
sk i e g o ,  M a jew sk ieg o ,  Gubrynow icza. Do sądu  h o u o ro w e g o  
w y b ra n o  p p .  P la to n a  K o s te c k ie g o ,  D r .  Millereta ,  W ilk ó w -  
s k i e g o .  —  Straż  o gn iow a  ma p iec z ą tk ę  z g o d łe m  S o k o ła  
i  l iczy o b e c n ie  1 0 3  c z łonków .  Mianowicie odznaczy ła  się  
w raz  ze s t rażą  m ie jsk ą  przy  pożarze  w paźdz ie rn iku  b r. 
w k am ien icy  Czopa,- za co  też  o trzym ała  p o c h w a łę  na 
p iśm ie  od  p. b u rm is t rz a .  W ie lu  z c z łonków  s t r a c i ł a  straż  
z p o w o d u  je d n o r o c z n e j  s łużby  o ch o tn ic ze j  w wojsku.

( W y b o r y  u z u p e ł n i a j ą c e  d o  R a d  p o w i a ­
t o w y c h )  Do ra d y  pow ia tow ej  jas ie lsk ie j  na cz ło n k a  
z g r u p y  w ięk szy ch  p o s ia d ło ś c i  w ybrany  zo s ta ł  p. Apolinary  
P r z y łę c k i ,  w ła śc ic ie l  W o lic y  i no taryusz  w J a ś le ,  a do
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R ad y  pow ia tow ej  sk a ła c k ie j  z t e j  sam ej g r u p y  p. Antoni 
F e d o ro w ic z ,  w ła śc ic ie l  częśc i  tab u la rn e j  w H ałuszczyńeach .

( Z a b ó j s t w o . )  W  B e d r y k o w c a e h  w pow. zele- 
szczyek im  dn .  1 1 .  b. m. w łośc ian in  F e d o r  Karo l  z n ie c ie r ­
pliwiony k łó t l iw ośc ią  sw oje j  żony, s c h w y c i ł  ja  za g a r d ło  
i z ad u s i ł .  O d s ta w io n o  g o  do sądu  p o w ia to w eg o ,  gd z ie  od 
ra2U w j z n a ł  zb rodn ię .

( S a m o b ó j s t w a . )  W  R ozdziałow ie  w pow. sokal-  
skim do. 10  b. m. p o w ie s i ła  się  Anna Z iobrow ska ,  dz iew ­
czyna  16 le tn ia  w dom u rodz iców , ale p o d czas  ich n ie o ­
b e c n o ś c i .  N a  krzyk  dz iec i  zb ieg li  się  sas iedz i ,  lecz  nie 
zdoła l i  j n ż  u ra to w ać  n ieszczęś l iw ej.  P rzyczyna  sam o b ó j­
stw a n k  wiadom a.  T e g o ż  dn ia  w T ra p e z y  w pow. sa n o c ­
kim p o w ies i ł  s ię  w łośc ian in  6 5  lat l iczący, k tó ry  sk u tk iem  
w ie lo le tn ieg o  holu g ło w y ,  p o p a d ł  n a re sz c ie  w szaleństwo.

( P o ż a r y . )  D. 12 .  z. m. w Śl iw kach  w pow. k a -  
łu sk im  z g o rz a ł  dom  w ło śc iań sk i  p rzez  n ieo s tro żn o ść ,  p izy -  
ezem  d z ieck o  31etnie sk u tk iem  jm p ieczen ia  się  u m ar ło .  
D. 2 8 .  z m. w Z c ło b k u  w pow . l is ieckim  dom w ło śc ia ń ­
sk i ,  j a k  sądzą  p o d p a lo n y ,  szkoda  2 2 7  z łr .  D. 2 9 .  z. m, 
w Jazo w y  w  pow .  ro p czy ck im  k a rcz m a ,  j a k  sądzą  p o d p a ­
lona,  szkoda  zab ezp ie cz o n a  3 5 0  z l r , ; w U jazdach  w pow. 
b rzozow skim  s to d o ła  d w o rs k a ,  p rzy czy n a  n iew iadom a,  szkoda 
zab ezp ieczo n a  3 3 2 0  z ł r .  D. 1. b .  ni. w Turzańsk i!  w pow. 
sanockim  z a g ro d a  w ło śc ia ń s k a ,  p rzyczyna  n iew iadom a,  szkoda  
2 4 0  z ł r .  1). 5. b .  iii. w T a rn o p o lu  s to d o ła  ze  zbożem, 
j a k  sądzą  p o d p a lo n a ,  szk o d a  2 6 0 7  złr.  D. (j. b. ni. w J a ­
s ien iu  w pow. l is ieck im  s to d o ła  ze zbożem , przyczyna  n ie ­
w iadom a,  szkoda  z ab ezp ieczo n a  1 0 0 7  z ł r .  D . 9 . b. m. 
w B ia łe j  s to d o ła  ze zbożem , p izyczyna  n iew iadom a,  szkoda  
zab ezp ie cz o n a  4 4 0  z ł r .  D. 10 .  b. m. w Rosólnic  w pow. 
b o h o ro d c za ń sk im  dom o rg a n is ty ,  przez  n ieo s tro żn o ść ,  szkoda  
1 5 0 0  złr .  I). I I ,  b. in. w Z aw ad c e  w pow. ropczyck im  
dom w ło ść . ,  p rzyczyna  n i e w ia d o m a ; w B rz e g a c h  w pow. 
Sam borskim  4  zag ro d y  w ło śc iań sk ie ,  przyczyna  n iew ia d o ­
ma, szkoda  3 5 0 0  z ł r .  D. 12. b. m. w Ł ę to w n i  w p o w r  
rzeszow skim  dom  w ło śc iań sk i ,  przez  n ieo s tro żn o ść ,  szkoda  
4 0 0  z łr .  I). 15 .  b. In. w Dukli  w pow . k ro śn ień sk im  
3 domy, przyczyna  n iew iadom a,  sz k o d a  z ab ezp .  2 3 .7  9 0  zł..

(Jos]M>t!łirstvł o, p rzem ysł i handel.
L  w ó w , 21 g r u d n i a .  W  tut. izbie hattill. i przem. 

p łacono: Pszenica 170 0" 8 z ł r . 40 c. do 8 z ł r .50 C., żyto 
160 1& 4 złr .  40 c. do 4 złr. 60 c., jęczmień 140 1% 4 złr. 
80 c. dc o złr .  —  c., owies 100 S" 3 złr. —  c. do
3 złr. 20 c., kukurudza 1 7 0  S" 4  z ł r .  4 0  e. d o  4  złr.
50 C .,  h r e c z k a  1 4 0  U  4 złr. 50 c. d o  4 złr. 6 0  c., 
koniczyna 180 U  45 złr. —  c. do 46 złr.,  rzepak 
150 U  13 złr. —  c. do 13 złr. 50 c., lnianka 150 U  10 zł.
—  c. do 10 złr. 50 c., groch 180 U  5 złr . 50 c. do
6 złr. —  c . ; łój ICO U 32 złr. 50 c. do 33 złr. — c-,
potaż drzewny 100 U 14 złr. 50 e. do 15 złr. 50 c ., 
chmiel 100®" 50 do 55 z łr . ;  spirytus wiadro 12 złr.
— c. do i 2 złr. 25 c.

Ceny targowe w miesiącu g ru d n ia :

M i o i « e t a r g u :
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Ot-C,

ii-o-X
OŁ.o-Cu

fSO«ea

zr. e 1zr. | c. Izr.| C. | zr.| c. |zr. c.
walula austryacka

Mec pszenicy . . . , 3 60 4 ♦ 3 50 3 50 ow 50
* żyta .................... 2 2 2 . 2 2 25
„ jęczm ienia  . . 1 90 1 60 1 70 1 50 1 (i 2
„ o w s a ............... 1 10 l \ i 1 i)

„ hreczki . . . . 2 2 10 2 2
„ k u k u ru d zy . . . 2 ♦ 2 . 2 2 a 2 10
„ ziemniaków . . 40 , 50 • 50 50 75

Grochu ....................... 2 ♦ 2 2 , 2 2 12
Cetnar siana . . . . 1 GO 1 1 1 80
Sąg drzewa twardego 9 , 8 , 7 5 ; 50

„ „ miękkiego . - 5 , . 4 50
Kuni mięsa wołow ego . 14 • 16 « 14 12 . 16
Miara w ina . . . . . 75 50 60 50 . 60

„ ................. 18 16 16 16 18
Wyrobnik z wiktein 20 20 20 , 20 30

„ bez wiktu . 30 • 30 30 30 40

R. L w ó w ,  19. grudnia. (Sprawozdanie  tygo ­
dniowe Gazety L w o w s k i e j . )  W tygodniu ubiegłym 
mieliśmy ciąg łe  deszcze i wiatry. Ciepło dochodziło 
+  1 do +• 5° R- Drogi powiatowe popsuły się 
i ceny frachtu poszły w górę .  W h a n d l u  towarowym 
ruch był normalnjr. W edług  doniesień % Drohobyczy 
największy odbyt na naftę je s t  w kraju, do Austryi 
zaś i Morawii wywożą z Borysławia ledwie 3000 cet. 
tygodniowo. Najwięcej konsumuje w tyia roku ob ­
wód tarnopolski, ale znaczna część nafty wysłanej 
na kołach do T arnopo la  odchodzi do s ą s i e d n i c h  gu-  
b e r n i i  rosyjskich. P rzedaż  nafty do Rosyi jest  o w i e l e  

korzystniejszą n i ż  do Motawii i A ustry i, tu  bowiem 
p łacą po 50 c- do 1 złr. za c e tn a r ,  a do Kosyi po 
1 złr. 50 c. do 2 złr. w miarę odległości i kosztów 
transportu . Loco Drohobycz płacono wosk ziemny 
oczyszczony ce tnar  11 złr. do l i  złr. 50 c . ,  n ie- 
oczyszczony 10 złr. do 1 0  złr. 50 c . , naftę 42 do

45® 16 z ł r . ,  olej skalny surowy do 10 złr .  Rafine­
ry a nafty w Przemyślu destyluje obecnie około  15 000 
cetn. nafty rocznie. Dowóz do stacyi kolei w P rz e ­
myślu kosztuje obecnie 80 do 90 c. o d » ce tn a ra .  
Z powodu wybuchu zarazy na bydło na Bukowinie 
ograniczony został dowóz bydła i surowych części 
bydlęcych z Bukowiny do Galicyi, mianowicie z wy­
jątkiem stad transportowanych koleją że lazną , tylko 
za osobnem zezwoleniem namiestnictwa wolno p ę ­
dzić bydło gościńcem ku Z aleszczykom , Sniatynowi
1 Kuttom, gdzie ustanowione są komisye do rew ido­
wania byitła. Kolej Iwowsko-czerniowiecka z dniem 
zaprowadzenia nowej taryfy znosi dozwolone dotąd 
przy niektórych ar tykułach opuszczanie dodatku na 
ażyo lub pewnego procentu z wyjątkiem cukru w ilo­
ści najmniej 80 cet. celnych za jednym listem frach­
towym) przewożonego przez Galieyę.

W handlu zbożowym prawie zupełna panuje 
stagnacya. Ceny zboża spadają zagranicą  i u nas 
podobnież. Z zachodnich powiatów wywieziono przez 
Kraków około . 400Q cctnarów żyta do Prus. Gali­
cyjskie młyny parow e k tó re  zakupiły  znaczniejszą 
ilość pszenicy użalają się na brak odbytu, ponieważ
0 wywozie ani myśleć a popyt w Galicyi nie do ­
stateczny. Loco Lwów płacono pszenicę 170 U  7 
złr. 80 t \ ,  żyto 160 71 4 zfr. 50 do 80 c., jęczm ień 
142 U  4 złr. 20 c., owies 100 U  2 złr. 80 c.

T 51Na targowicach zamiejscowych były ceny na­
stępu jące : B o c h n i  a:  pszenica 170 8 złr. 50 do
80 c . , żyto ICO U  5 złr. 50 do 80 c . , jęczmień 
142 <u 5 zfr., owies 100 U  2 złr. 80 c. Dowóz 
mały handel nieożywiony. T a r n ó w :  pszenica 170 U7 
8 złr. 60 c., jęczmień 138 'u 4 złr., żyto 160 ń  
5 złr. 4 0  c . ,  o w i e s  1 0 0  1% 2  złr. 9 0  c. Tylko na o -  
wies nieco większy popyt na konsumcyę miejscową. 
D ę b i c a :  pszenica 170 U  8 z ł r .  50 c., żyto 1G0 W  
5 złr. 30 c., jęczm ień 142 U  4 złr. 45 c., owies 100 2T
2 złr .  70 c. Na pszenicę popyt słaby, na jęczmień
1 żyto większy. R z e s z ó w :  pszenica 170 $6 8 złr. 
80 c., jęczm ień 142 4 złr. 60 c., żyto 160 <E7 »
złr. 20 c., owies 100 ‘E  2 złr. 50 c. Dowóz mały, 
odbyt słaby. J a r o s ł a w :  pszenica 170 U  8 złr. 70 c., 
żyto 160 Gt 5 złr. 40 c., jęczmień 142 U  4 złr. 35 c., 
owies 100 ż? 2 złr. 70 c. Popyt mały. e Do Prus 
wysłano kilkaset korcy żyta. Z ł o c z ó w :  pszenica 
170 W  7 złr. 80 c1, żyto 160 U  4 z ł r . ,  owies 
100 Ti 2 złr. 60 c., jęczm ień  14.0 U  4 zfr. Odbył 
tylko na konsumcyę miejscową.

B y d ł a  r z e ź n e g o  i o p a s o w e g o  nade­
szło w tygodniu ubiegłym 420 sztuk i posłane zo ­
stały do Krakowa. Z tutejszej targowicy oddano na 
kolej 160 wołów.

T e le g r a f y  G a ze ty  L w o w s k i e j .
W i e d e ń ,  22. grudnia. „N. fr. P resse“ donosi, 

że Krywoszanie oświadczyli gotowość wymienienia 
przewodźców całego  powstania.

P a r y ż ,  22. g r u d n i a .  „ F ra n c e "  d o n o s i ,  że ce-«_ 
sarz po sprawdzeniu wyborów przyjmie urzędownie 
dymisye ministrów. 011ivierowi poruezono utworzenie 
nowego gabinetu. 4

M a d r y t ,  22. grudnia. Krąży pogłoska o zbli­
żeniu między księciem Montpensier a królową Izabelą.

R z y m ,  22. grudnia . W czoraj odbył się wybór 
członków do trzeciej kongregacyi. Wybrano komisyę 
dogmatyczną i dyscyplinarną.

Ostatnia poczta.
M o n a c h i u m ,  19 .  g ru d n ia .  „C o rr .  Hoffm ann" d o ­

nosi ,  żc se jm  k ra jow y ma b y ć  zwołany  na d. 3. s ty c z ­
nia 1 8 7 0 .

M o n a c h i u m ,  £ 0 .  g r u d n ia .  Królową w i r t e n ib e rg s k a  
p rzy b y ła  tli dziś i s t a n ę ła  w p a łacu  k ró lew sk im .  Król wy­
jeż d ż a ł  n a p rze c iw k o  niej  do  Hol/ .kirehen. Z araz  po jirzy- 
byc iu  k ró low a  od w ied z i ła  k ró lo w e  m atkę .

R z y m ,  19 .  g ru d n ia .  P ap ież  p rzy jm ow ał  dziś  w w a -  
lykan ie  6 0 0  F rancuzów .  Na przemowę, k tó rą  m iano  do 
n ieg o ,  o d p o w ie d z ia ł  o jc ie c  św. : B ó g  na licza ł  p o k o ry ,  a 
duma j e s t n ie p rz y ja c ió łk ą  ludzi i p o b u d k ą  do r e w o lu c j i .  
W  końcu p ap ież  p o b ło g o s ła w i ł  z g ro m a d z e n ie ,  po czem  z a ­
brzmiały okrzyki.

P a r y ż ,  1 9 .  grud ni a .  „ P u b l ic "  pi sze ,  ż e  p r e z y d e n t  
S c h n e i d e r  ma s i ę  l e p i e j ; sądzą ,  żc już  w e w t o r e k  b ęd z ie  
m ó g ł  p r z e w o d n i c z y ć  o br a do m.

O b ieg a  p o g ło s k a ,  że D i n e r g i e r  ma zas tąp ić  D e lan - '  
g la ,  k tó ry  j e s t  cho rym  b e z  nadzie i .

„ F r a n c e "  i „ P a t r i e "  tw ie rd zą ,  że o zm ian ie  m in i ­
s t ró w  nie w iadom o nic s tan o w c ze g o

P a r y ż ,  1 9 .  g r u d n ia .  „C o n s t i tu t io n n e l"  donosi ,  *e 
r a d a  s tanu  p rz y g o to w u je  p r o j e k t  ustawy w zg lęd em  w a-
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i n y c h  zmian w ta ry f ie  h and low ej  d la  u czyn ien ia  zaclosyd 
r e k la raa cy o m  w ła śc ic ie l i  t ab ry k .  3

P a r y ż ,  19-  g ru d n ia .  „ A g e p c e  Haras*  donos i  z 
Rzymn, i e  u m a r ł  k a rd y n a ł  P e n t j n i  przez  c o  j e s t  o p ró ż n io ­
n y c h  1 6  k r z e s e ł  k a r d y n a l s k i c h .  Z apew nib ją ,  że p o d czas  
so b o r u  p a p ie ż  n ie  b ę d z ie  m ian o w a ł  k a rd y n a łó w .

P a r y ż ,  2 0 .  g r u d n ia .  W y b o rc y  d e p a r t a m e n tu  Haute 
S a o n e  zw ołan i  zostal i  na  d .  16 .  s tyczn ia .

„ J o u r n a l  o t f ic ."  o g łasza  s p ra w o z d a n ie  p. F o r c a d e  
z d,  1 5 .  s i e rp n ia  w /g le d e m  zawiązywania  s tow arzyszeń  
w za jem n e j  p o m o c y  pom iędzy  w ojskow ym i i m arynarzam i.  
D e k r e t  c e s a r s k i  z d. 18 .  b .  m .  us tanaw ia  do  t e g o  celu  
k o m ite t ,  k t ó r e g o  p ierw szym  p r o t e k to r e m  b ędz  e C esa rz  i 
o d d a j e  m u  do ro z p o rz ą d z e n ia  5 0 0 . 0 0 0  f ran k ó w .

M a d r y t ,  1 8 .  g r u d n ia .  Na dz is ie jszem  p o s ie d ze n iu  
k o r te z ó w  P r im  o św ia d c zy ł ,  że w kw esty i  k a n d y d a tu ry  s y -  
tu acy a  n ie  z m i e n i ł a  s ię .  Książę G en u y  p rz y b ę d z ie  d c  Hi­
szp an ii ,  a le  c h o ć b y  n a w e t  nie  p rz y b y ł ,  r ząd  nie p rz e jd z ie  
do  rz e c z y p o s p o l i t e j .

( T e l e g r a m y  „ C z a su " .)
P e s z t ,  2 1 .  g r u d n ia .  „ P e s t h e r  C o rre sp o n d e r .z "  d o ­

n o s i ,  że  k w e s ty a  w z g lę d e m  F iu m e  ( R j e k a )  zna laz ła  ty m ­

czasow e  rozw iązan ie ,  F u m ie  o t rzy m a  g u b e r n a t o r a ,  k tó ry  
zas iadać  b ę d z ie  w se jm ie  w ę g ie r sk im ,  g d z ie  także  weźmie 
u d z ia ł  w- t rak to w a n iu  sp r a w  w spó lnych .  K ro acy a  p rz y s ta je  
na  t a k ie  rozw iązan ie .

M o n a c h i u m ,  2 1 . g r u d n ia ,  l l rau n  zo s ta ł  m in istrem  
sp raw  w e w n ę t rz n y c h ,  a m in is te r  sp raw ied l iw o śc i  Lutz  p o ­
w ierzony  ma so b .e  zarazem  zarząd  wyznań. (B ra u n  należy 
do s t ro n n ic tw a  l ib e ra ln e g o .  R e d . )

■T BS A  l i .
D z i ś :  (p rzedst .  niem.) „ J l a r g a r e t l i e *  (F au s t) ,  

wielka opera  w 5 aktach

P r z y j e c h a l i  do Lwowa.
Dnia 21. grudnia.

Hotel G eorge :  PP. Greir.er  G , c. k. pnlk.,  z Żółkwi.  — 
RodakowsKi Al , e. k pułk.  , z Gródka. - Hr. Dębowi ki F . , 
z Rokietnicy. — Bochdan II., z Zadw nrza .  — Osiecimski L , 
z Tuligłów. — Sokołowski M . ,  z W iednia.  — Sozański F.,  
z Wolicy.

Hotel L a n g a :  Jakubowicz  A. i Merzowicz J . , z E a-
kowiny.

Hot I ang ir lek i :  Terapia A., c k. kap. peas , z K a ise r-  
.tortu. — Dr W ołosiański D . ,  a d w . , z Sambora.  — T o ro s ic -  
wicz F  , z Hothocza.

Holci h u h n a :  Stanek J. , z W iBiońki. i

¥l yjecł tal t  ze i w owa.
Dnia 21. grudnia.

PP. Hr. Baworowski J , do Wiednia — Hr. R ieLki Z , 
do Krakowa. Dr. Dylei, gl.i Af , do Rolowa. — Janu szew sk i  
L., do Polski. — K rzeo .unow icz  K do K om arow a,  —- Książe 
W adbolski P., do K a d z iw i lo w a .— Kapern G. . P , ,  do W iednia .

^spostrzeżenia  m e t e o r o l o g i c z n e  w« Lwowie .
Dnia 21. g rudnia  1869.
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Kurs ostatni

CL
płacę żądają

Złote austryackie

D. 21 grudnia .  

Akc. gal. kol. żel. K. L. 243 244
„ kol. lw .-cz .-Jassy — --- — --- 199 50 20C 75
„ banku hip.galic. . — — — --- 95 — 97 —
„ pap. czerl.  po 200 

złr.  w. a. . . . obc __ _ _ _
Galie, banku krajów Q)Zr) — --- — --- -- --- 70 --
Listy z.Tow. kred.  gal. 

5% w. a. . . .
CC' • N
ja . 87 __ 87 50

„ T. kr. g a l .4% w. a. re — -- — -- 77 75 78 50
Banku hip gai. . . . c© — — — -- 88'40 88 75
Gal. zakł. k r .  włość. . CL3 — --- __ -- - 9t — 93 —
Oblig. ind. gal. . . . 

„ W. Ks. Krak.
M — _ _ _ 73 10 73 GONU — --- __, __ _ — - —

„ Księst. Bukowiny -cf- —
Poż.g ł.  r .  1866 po 7% fru© —■ --- — --- i 00 — 101 —.
Pier. k gal. K L.l.Em. i— --- — --- — — — —

i. u w n 1L „
„ kol lw -e z e r n .  .

I Em. — — __
» » ii II* r — --- — --- — — — —

Dukat holenderski . — --- — •--- 5 73 5 80
„ cesarski . . . . __ --- .— --- 5 76 5 84

Napoleondor . . . . # — ---- — — 9 82 9 92
Pół imperyał  rosyjski . — ---- — --- 9 96 10 20
Rubel srebrny rosyjski 

„ papierowy „ — _ Z
i
1

us
52

i
1

04.
53

Bank. poi.  za 100 zł pot. — --- .—i — — — — —
Talar pruski  srebrny — --- — — — — — —
Prusk ie  bilety kasowe . — --- — — 1 83 1 64
S re b ro  ........................ • — --- — — 121 50 123 25

Kurs g ie łd y  w ied eń sk ie j .
Dnia 18 g rudn ia  1869. 

f .  D łu g  publiczny.
A. P a ń s t w a .

Z pożyczki narodowej z procentami od stycznia do
lipca po 5 % .........................................................

od kwietnia do października po 5 % ...................

(Za 100 z ł. )  
pien. towar.

70.10 
69 80

70 20
69.90

Pożyczka w sreb rze  1864 (funt. sz t .)  zwrotna w 35
latach po 5 % .........................................................

Pożyczka w srebrze  z 1865 (franki)  zwrotna w 37
latach po 5 % .........................................................

Metaliki po 4 l/a% •
Przezn. do wyl. z r.

pien. towar.

223 — 224 — 
222 50 223 .— 

90 50 91.—  
90 20 96.40 

102.25 102.73 
116 70 116 90 
24.— 25.—

73—  
73 .— 
93.—
76.25
79.80

1839 cale losy . .
1839 piata część lcsów 

„ „ „ 1854 po‘ 250 , i .  4 %  .
„ „ 1860 po 500 zł. 5%  .

„ „ „ „ 1860 po 100 zł. 5%  .
Pożyczka z r. 1804 (z p remią) po 100 zł. .
Henty Como po 42 lir. a u s t r .........................................  24.—

, B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
Obligacye indeinn. po 5%  za 100 zł

C z e c h .....................................................................................  92 75
B u k o w i n y ...............................................................................  72.75
Galicyi .......................................................................................72.50
Niższej Austryi  .............................................................. 94 .—
S ie d m io g ro d u ..........................................................................  75.75
W ę g i e r .......................................................................................79.40
Galie, pożyczka głodowa z r.  1866 po 7%  . —.— — .—

2. Akcye.
Banku anglo- austr.  na 200 zł. (2(1 funt. sz terl .)

z wpłatą 50%  ....................................  209 50 270.50
lns t  kred. dla handlu po 160 zł. w. a...................... 253 90 254 10
N iż .-apst .  tow. eskomt. po 500 zł............................. o6ó.— 870.—
Galie, banku  kra j.  a  200 zł. wpł. 40 % . . . .  ■ — . — — . —
Galie, banku hyp. po 200 zł., wpłata 4.1% . . . — — .—
Banku n a r o d o w e g o .............................................................731.__ 733. 
Austr .  towarz. żcgl. par. po 500 zł. m. k. . . . 544.—  546.—
Koi. Cfcs, Elżbiety po 200 zi. m. k............................. 192 50 193—
Półn. kolej po lócm zł. w a............................................  2088 2092
Kol. Kar. Lud po 200 zł. m. k . . . .  242 50 2 4 3 __
Lwowsko-czeruiow. kolej po 200 zł. W. a W s r e ­

brze  (20  funt. sz t .)   ...................  199 75 200 25
Tow. kele' żer. państw! p" 200zł.  m .k.  czyli SOOfr. 394.— 396 — 
Połud. kolei państ. po 200 zł. w. a. czyli 500 fr. 260 20 200.40 
Spćłk  Borysławskiej a 200 zł. w. a. . . . . .  — .— — .—

3 . L is ty  z a s ta w n e .
Pow. austr.  tewarz. kr. ziem. przezn. do losow.

po 5%  w s r e b r z e ...............................................
Gal. Tow. kred. w w. a. po 4 % .............................
Gal. hanku hyp. po 6 %  ........................ ....
Gal. zakł, kred. włośe. do lusow. po 6 % . . .
Banku naród, w wal. austr..  przezn. do los. po 5%  — .— — .—
W ęgier.  .Towar, ziemskie, po 5 y a% . . . .

„ „ „ ( ren ta )  po 6 % . . .  — .—
4. O bligacye *  prawem  pierwszeństwa.

Kol. półn. po 100 zł. m. k..............................................91.50
.  '  a » „ w. a.............................................. -

( z a  i  0 0  z ł . )

107.23
77.25
88.25 
91—

107.50 
78.—  
88.75
91.50

Kolej gal. Kar. Lud. sr.  po 300 zł. 5 0 , za 100 zł. 
Kol. gal. Karola Ludwika II. e i n i s y i ....................

3. Losy.
lnst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a.....................
Clarego po 40 zł. m. k .....................................................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. . .
Keglevicha po 20 zł. m. k..............................................
Pożyczka miasta Budy pu 40 zł. w. a.......................
Palfiego po 40 zł. m. k....................................................
Fundacya szpit. Arcyksięcia R u d o l f a ........................
Salma po 40 zł. m. k ...........................................
SL Genois „ 40 „ „ ............................................
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. Trycst.  po 100 zł. m. k ........................................

„ „ i, 50 zł. w a. . . . . .  . . . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . , -
Windiscbgr-atza „ 20 „ „ ..................................

W e k s l e .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. boi.  ......................................
Augsburg za 100 zł. w p. n..........................................
Berlin za 100 tal..................................................................
Frankfurt  100 zł. w p. n................................................
Hamburg za 100 M. B.......................................................
Londyn za 10 ft. szt..........................................................
Paryż za 100 f r . ..............................................................

Kurs x ło (a .
Dukaty ces. men...................................................................

„ pełn. wagi .........................................................
Koroiia .................................................................................
20f r a n k ó w k a .......................................................................
Uusyjski iinpery ftł . . . . . .  . . .
Talar związkowy  ........................ ....
Srebro  . . . . . . . . . . . . . . . . .

(za 100 z ł. )  
102 -  102.50 
94 30 94.75
( t a  sz 

164.75 
34 50
94.50 
1 3 . -  
33—
311.50
15.50
41.50
32.50 
27—

l i i , — 
01.—
21.50 
2 0 . -

tu k ę )
165.25

35.50
95.50
15.50 
SA­
SI.— 
16 -
42.50
33.50 
28 75

125.— 
63 —
22.50 
21 —

103 3 0  103.30

103.25 103 35 
9*.35 9 1 4 5  

124.— 124.13 
49.30 49.35

3.85V, 

9 90 9.91

121.33 121.65

90.75 91.25

92—

te le g r a fo w a n y  kurs w i e d e ń s k i
Dnia 2 t  g rudnia .

Jednolity dług państwa W banknotach . . . .
„ „ z procentami z maja i listopada

w s r s b ' z # ......................................
Losy z 1860. r o k u ................... ....
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ k r e d y t o w e g o ......................................
Londyn 10 funtów s z t e r l i n g ó w .............................
Srebro  ............................................................................

„ tow. r u n .........................................................
Dukat pojedyńczy ....................................................

zł. c.

59 90
59 90
?0 20
90 50

7^4 —-
25S 60
123 45
120 75

o 81

urn® wm*  ah& f i  s i  ®  k  b i o  w  y . i

( 3 0 9 4 )  K  d  y  k  t .  ( 2 )
N r.  16205. Ces. kroi. sąd  obwodowy w S tan is ła ­

wowie niniejszem wiadomo c z y n i , że na zaspoko je­
nie wywalczonych z większej sumy 1151 złr. 29 kr. 
m. k. pochodzących kwot 79 z łr .  5 2 %  kr. w- a. i 
604 z łr .  5°  / 2 kr. w a. z p. n. w drodze egzekucyi

Publiczna sprzedaż do dłużniczkl hypotecznej Br.einy 
Follisch należącej, w Stanisławowie realności P0(l 

Nr. 5 1 %  p o łożone j ,  na  rzecz  małoletnich pp. Z y g ­
m unta, W łodzim ierza,  Natalii i Juliusza Orm ezow - 
skich dnia 13. stycznia, 10. lu tego  i 10. marca 1870 
o godzinie  iOtej przed południem  w c. k. sądzie 
obwodowym w Stanisławowie się odbędzie.

Powyższa realność przy pierwszych dwóch t e r ­
minach tylko za cenę szacunkową, to je s t  5446 złr. 
9 kr. w. a . ,  która też jako  cena 'w yw ołan ia  się wy­
znacza, lub wyżej takowej, w trzecim terminie zaś 
także  za niższą cenę sprzedaną będzie.

Jako  wadyum stanowi się" kwotę 544 złr. 60 kr. 
w. a . ,  k tó rą  każdy chęć kupienia mający do rąk  ko -  
misyi licytacyjnej albo w gotówce, albo w papierach 
publicznych na giełdzie  notowanych po kursie z dnia 
os ta tn iego  obliczonych, albo też  w książkach kasy 
oszczędności złożyć winien j e s t ,  k tóre  najwięcej 
ofiarującemu w cenę kupna w liczoną, innym zaś li­
cytantom zaraz zw róconą zostanie.

Bliższe szczegółow e warunki l icytacyjne, akt 
detaksacyi, tudzież wyciąg tabularny można w tu -  
sądowej reg is tra tu rze  przejrzeć.

O tern uwiadamia s ię  s trony, tudzież wierzy­
cieli hypotecznycl), mianowicie: p . N esanela T an en -  
baum a, c. k. dyrekcyę funduszu indemnizacyjnego 
we Lwowie, c. k. finansową p rokura toryę  imieniem 
wysokiego sk a rb u ,  w końcu zaś wszystkich wierzy­
cieli, któryniby uwiadomienie niniejsze doręczone być 
nie m ogło , lub którzyiiy po dniu 10. listopada 1869 
hypotekę na sp rzedać  się mającej realności pod

Nr. 51 są  nabyli, p rzez ustanowionego dla nich k u ­
ratora  p. adwokata Dr. Maramorosza z zastępstwem 
p. adwokata  Dra. T u t a k a , jako  też  przez edykta.

Z c. k sądu obwodowego,
Stanisławów, 13. listopada 1869.

(3085)  O l i u i r s z r z e n i r .  (2 )
Nr. 18261. Ces. król. sąd obwodowy Tarnowski 

obwieszcza, iż p. Mieczysław lir. Rej przeciw p. J ó ­
zefowi hr. Wodzickiemu, z życia i miejsca pobytu 
niewiadomemu, lub je g o  równie niewiadomym spad ­
kobiercom lub prawonabywcom o extabu!acyę sumy 
&40 duk. boi. z p. n. ze stanu b iernego  dóbr P rze ­
cław ia na dniu 29. listopada 1869 do 1. 18261 skargę  
wniósł i o pomoc sądową prosił, w skutek czego 
termin do ustnej rozpraw y w tej sprawie na dzień
21. stycznia 1870 o godzinie 10Lej zrana w tu te j ­
szym sądzie wyznaczonym został.

Ponieważ pobyt zapozwanego nie je s t  wiadomy, 
przeznaczył sąd dla zastępstwa na koszt i niebez­
pieczeństwo zapozwanego tu tejszego p. adwokata 
Dra Kwiatkowskiego z substytueyą Dr. Kapiszew- 
skiego na kuratora , z którym wniesiony spór w edług 
ustawy eyw. ula Galicyi przepisanej p izeprow adzo-  
nym będzie.

rly m  edyktem  przypomina się zapozwanemu, 
ażeby w przeznaczonym czasie albo się sam osobi­
ście stawił, albo potrzebne dokumenta p rzeznaczo­
nemu zastępcy udzie li ł ,  lub też innego obrońcę 
obrał i tu te jszem u sądowi oznajmił, ogulnie do b ro ­
nienia prawem przepisanych środków użył, inaczej 
z je g o  opóźnienia wynikające skutki sam sobie p rzy- 
pisaćby musiał.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 3. g rudnia  1869.

( 309° )  — . M «* Ł  k  <• ( 2 )
Ni. ó <098. Ces. król. Lwowski sąd krajowy

■"1
9odnośnie do swego ogłoszenia z dnia 24. lipca 186 

do 1. 37475 niniejszym edyktem czyni wiadom o, iż 
dotychczasowy zarządzca masy rozbiorow tj Emilii 
Friscli p. Franciszek  Sidorowiez od sprawowania t e ­
goż zarządu zosta ł  uwolniony, a na jeg o  miejsce na 
podstawie ponownego wyboiu wierzycieli na terminie 
22. października 1869 dokonanego p. adwokat k r a ­
jowej Dr. Górecki stali m zarządcą tejże masy us ta ­
nowiony.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 13. listopada 1869.

(3 0 5 6 )  K  d  y  k  t .  ( 2 )
Nr. 54761. Ces. król. sąd krajowy jako  h an ­

dlowy we Lwowie uwiadamia z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego p M aurycego Zyki, iż w skutek 
w niesionego przeciw niemu podania  o nakaz zap ła ty  i 
z dnia 16. września 1869 do 1.48370, uchwałą z dnia
22. września  1869 do 1. 48370 nakaz jiłatmczy na 
sumę wexlową 50 z*’r. a. w z p. n. wydanym i u s ta ­
nowionemu rów nocześnie  kuratorowi p. adwokatowi 
Dr. Mossingowi doręczony został. -

Z c. k. sądu krajow o-handlow ego.
Lwów, dnia 3. listopada 1869.

(3055)  E  <1 y  k  t .  ( 2 )

L. 54760. C. k. sąd krajowy jako  handlowy 
we Lwowie uwiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mego p. Maurycego Zyki , iż w skutek wniesionego 
przeciw niemu podania o nakaz zapłaty  dnia 16go 
września 1869 do l. 48369 uchwałą z dnia 22go 
wrześniu 1869 do I. 4 369 nakaz p łatniczy na sumę 
wekslową 500 zł. w. a. z przynal. wydanym i usta­
nowionemu równocześnie kuratorowi p. adwokatowi 
Drowi. Mosingowi doręczonym został.

Z c. k. sądu krajow o-handlow ego.
Lwów, dnia 3. listopada 1869.



(3121) fi u n b m n c b u i i g .  (1)
9?ro. 56022, 23om 1. ^ d u n e r  1870 angefongen 

lim b t e r  ^n-eite ^ o ^ rg a n g  beg SJercrfcmmgćlblctttee 
fur t e n  SMenftbereid) beg 2Riniftcrium fur GultuS u n t  
llnterridjt Jjerauggegeben rcerfcen, bffjen Snljcilt bie 
einfdjldgigcn Wefeie unb normcitipen fflerorbuungen, 
$ e r fona lr ia$ rid ; tcn ,  Jtunbmad)ungert jum 3»ecfe  ber 
Śefłfcung non SDienftftcDcn, t a n u  93evfugungcn be* 
treffenb tfei)ibud)er unb Srmlnittel bilben.

g u r  bie Śef)órbeii unb bie SelirE&rper jei.er 
2et)ranfialtcn, rrtldje auS © taa tem itte ln ,  ober aub 
bffentlidjen goriben erfjalten ruerben , ift eine S3erfu* 
guug bcS 2i?inifteriurn6 fur Gultuś unb Untenidjf, fo= 
balb  fie in b a ś  g ie rc rbnungeb la tt  aufgenommen unb 
iljnen biefeS jugefteDł i ro r te n  ift, alń in t im k t  cnju* 
fel)en.

3 u r  2IbnaI)tiie begfelbcn ftnb bie Sanbegfdjulbf* 
f)6rben, bejieljungoiceife ©tattljaliereieii unb Sanbeg* 
regierungen bieS5egirfgfd)ulbef)5vbcii, bejęehuiiggipcifc 
© ejirf8l)auptniannfd)aften, bie U n ire r f i ta te n , bie au* 
fier bcm SScrbanbe mit lefctcren ftel)entcn tbcologi* 
fdjen g a c u i ta te n ,  bie djirurgifdjen S e f) ran f ia i tm , bie
i)5f)eren 3ad)fd)ulen, fotceit fie bem iDiinifterium fiu- 
<5ultu6 unb Unterridit unterfte i)en , bic Unit>evfitdt8* 
uub etubienbiblioti)efen, bie fonftigen buu  genanntcn 
ajiinifterium unterftcljcnben ^nftitu te , banu cie 3)iittel = 
fdjulen berpfliditet. Ge ift jebod) nud) bcifur geforgt, 
bafi ber SSe^ug bcd 93eiovbuung6blattcg and; iprinat* 
perfoneu niBglidjft crleidjtert irerbc.

Gin boDftanbigcS ©jcemplor beófelbeii fiir bag 
Satyr 1870 foftet 1 fl. 80 fr., mit 4|3oft^ufenbiing 2 fl. 
6ft. SB. ®ie ftrdnuniercifion toirb bci ber f. f. •£>o\> 
unb ©taotebrudferci in Wien entgegengenommen, me* 
tyin bie froncirten unb mit bem iprdiiuiiicrationgbc* 
trage mfctyenen 23riofe (brjietyungómcife '4/oftanivei = 
fungen) ju rid)ten finb.

lim bem bielfeitig gedufcrtcn 9Buufd;e nud) (Si* 
langung  besS in j trc itcr unb britter 2luflagc bercitei 
nergriffenrn SBorcibiuiugobla111ó bee 3cil)ved 1860 m  
entfpredjen, ttuirbe cin S cp m n tn b b ru r f  ber in biefem 
Satyrgangc enttyaltrnni Gnftfje, SUeunbnungen unb 
Setyrbuctycraulaffungeu mit $)iMueglci|Umg ber IJkifo* 
nalnad)rid)teu unb Oonciu'gaug|d)iciLuiitgcii cmgcorb* 
net, unb eg faun biefer ecpa ia tabbrucF , fomett bie 
Sluflage tyiiireicf)t, im SBionate 3dnncr  1810 bci ber 
f. F. |>of* unb ©tciateimicferci, fomic im ii«rge oed 
93ud)tyanbe[g urn ben iprcie non J fl. 50 Er., mit 
*3oftj)ufenbung urn 1 fl. 70 Er. bejogen tuerben.

S3oit t e r  E. f. gnti^ifdjcn ©tatttyalterei.
_ L em b e rg ,  ani 12. SJecembrt 1869

N r 56022. Z dniem I stycznia 1870 rozpo­
czyna się wydawnictwo drugiego rocznika Dziennika 
rozporządzeń  dla urzędów podlegających m inister­
stwu wyznań i ośw iecen ia ,  w którym umieszczane 
bywają odnośne ustawy i rozporządzenia, nom inacje , 
konkursa, jako  też rozporządzenia względem książek 
wykładowych i środków naukowych.

Rozporządzenia c k. ministerstwa wyznań i 
oświecenia umieszczone w tym Dzienniku będą uwa ­
żane względem władz i korporacyi nauczycielskich, 
utrzymywanych z funduszów' państw a  luli publicznych 
jako  ogłoszone tego d n i a , na którym dotyczący 
Dziennik im doręczonym zostanie.

Do prenumerowania się na ten Dziennik o b o ­
wiązane są krajowe władze szkolne, luh względnie 
namiestnictwa i sądy krajowe, powiafowe, władze 
szkolne, względnie s tarostw a pow ia tow e, dalej un i­
wersytety, oddzielnie istniejące instytutu teologiczne, 
wydziały ch irurgiczne i wszystkie wyższe szkoły 
specyalne, o ile podlegają ministerstwu wyznań i 
oświecenia, niemniej biblioteki uniwersyteckie i szkol­
ne, wszystkie instytutu podlegające temuż m inis ter­
stwu, tudzież szkoły średnie. Postarano się także, 
aby i osobom prywatnym ile możności ułatwić p r e ­
numerowanie tego  Dziennika.

Cena zupełnego  egzem plarza na rok 1870 wy­
nosi 1 złr . 80 k r . ,  a z przesyłką pocztową 2 złr. 
w. a. P renum eraty  przyjmuje c. k. d rukarnia  na­
dworna i rządowa w W iedniu , do której adresować 
najeży listy z p ren u m era tą  lub przekaży pocztowe.

Ponieważ nie tylko pierwsze, ale nawet drugie 
i trzecie  wydanie Dziennika rozporządzeń z r . 1869 
zosta ły  rozprzedane, a mimo to liczba zgłaszających 
o takowy je s t  zawsze jeszcze  bardzo znaczna, za rzą­
dzono nowy przedruk  zawartych w tym roczniku 
ustaw, rozporządzeń i o izeczeu  co do książek wy­
kładowych, z pominięciem nom inacji  i konkursów, 
k tó ren  to  nakład, o ile wystarczy , będzie można na­
być w styczniu 1870 w c. k. nadwornej i rządowej 
d rukarn i w Wiedniu, tudziez w księgarn iach  za 1 złr. 
50 kr., z przesy łka  pocztową za 1 złr. 70 kr. w. a.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12. g rudnia  1869.

(3 0 6 0 )  t .  d y k t .  ( i )
Nr 12198 Ces. król. sąd obwodowy w Sam bo­

rze  podaje n niejszem do w iadomości, że na dniu 
7. lutego 1870 o lOtej godzinie rano w tymże c. k. 
sądzie p rzedsięw ziętą  zostanie publiczna sprzedaż 
d eb r  nieruchomych do masy rozbiorowej p.  Jana W i- 
tosław skiego należących, a m ianow icie :

a )  części tabularnej dóbr Wola Błażowska „W ito-  
sławszczyzna" zwanej ;

b )  g run tu  rustykalnego  „Buhajów ka“ zwanego pod 
L. kon. 65, i

c )  gruntu rustykalnego „pustki" po Iwanie Gór-

1915
n.aku pod L. kon. 2 w Woli Błażowskiej p o ło ­
żonego, pod następującemi w arunkam i:
1. dobra te. a względnie każda część z osobna 

tychże będą niżej ceny szacunkowej, a t o : W itosław - 
szczyzny w ilości 2697 złr. 50 kr., g run tu  Buha- 
jówka w ilości 580 złr. i pw.tki po Iwanie Górniaku 
w ilości 300 złr. w\ a. sprzedane, jednakże

2. za cenę w yw ołania , od której l icy tac ja  za ­
czynać się ma, najniższą, stanowi się dla W itosfaw - 
szczyzny kwota 1400 z ł r . ,  dla gruntu  Buhajówka 
kwota 800 złr., dla pustki po Iwanie Górniaku kwota 
200 złr. wr. a .;

3. każden z kupujących obowiązany je s t  przed 
rozpoczęciem  sprzedaży, lub nim sam do licytacyi 
przystąpi, 5% ceny szacunkowej, t. j. przy licytowa­
niu W itosławszezyzny kwotę 134 złr. 90 k r . ,  Buha- 
jówki kwotę 29 złr., pustki po Iwanie Górniaku kwotę 
15 złr. w. a. jako wadyum w gotówce do rąk  komi­
s ji  licytacyjnej z łożyć; zakład  kupiciela zatrzyma 
się na zabezpieczenie wypełnienia warunków licy ta ­
c j i ,  zakłady zaś innych wyda się im zaraz po ukoń­
czeniu licytacyi;

4. kupiciel obowiązany jest w 30 dniach po 
prawomocności uchwały przyjmującej akt l icy tac ji  do 
wiadomości ądowej, resz tę  ceny kupna po od trące ­
niu z łożonego wadyum sądownie złożyć.

R es z t ę  warun ków  l i cy ta cy i ,  j a k o  też  exl rak t  
tabularny czyn ocenien ia  i inne powyższ ych  dóbr  
tyczące  się dokumentu  można  w reg is t ra t .urzc  t e g o ż  
c. k. sądu,  lub p rzy  k o m is j i  l icytacyjne j  p rze j rze ć .

O tem zawiadamia  się. p. J a n a  Wi los ła w sk i ego ,  
wydz ia ł  wierzycie l i ,  ad m in i s t r a to ra  i k u r a to r a  masy,  
c. k. u rząd poda tk owy ,  c. k.  p r o k u r a t o r y ę  ska rbu ,  i 
wszys tk ich  wiadomych wierzyciel i ,  zaś tych w i e r z y ­
cieli ,  któr / .yby do p ie ro  po dniu 22. w rze śn i a  1867 
do tnbuli wes z l i ,  luh k ló ryn iby u chw ał a  ninie jsza 
z jakiejkolwiek p rzyczyny d o r ę c z o n ą  być  nie mogła ,  
p rze z  popr ze dn io  u s t a no w io ne g o  ku ra to ra  p.  a d w o ­
kata  Dr.  Raw l ińskiego.

Z rady e. k. sądu obwodowego.
Sambor, diiia 23. listopada 1869.

(3 0 9 9 )  t M n i l e s z e z e n i c .  (1)
Nr. 18023, Dnia Igo  stycznia 1870 zostanie 

w miejscowości W ielkie oczy c. k. urząd pocztowy 
dla p izesy lek  listowych i pakunków' u tw o rzo n y ,  i 
z pocztą w Krakowcu przez 4 razy tygodniową p o ­
cztę pieszą w następującym kursie połączony:

Z Wi elk ic h  ó c z :  
w niedzie lę ,  we w tor ek ,  we c z w a r te k  i w p i ą ­

t ek  o godz in ie  12 tej w po łudn ie .
Do Kraków ca :  

o godzinie lsze j min. 30 po południu.
Z Krakowca: 

o godzinie lszej min. 45 po południu.
Do Wielkich ócz: 

o godzinie 3eiej min. 15 po południu. 
Miejscowości do tegoż okręgu  p rzy d z ie lo n e : 
Feldbaeh, Kobylnica ruska i wołoska w pow ie­

cie Cieszanowskim, Boża wol a,  Wielkie oczy, S k u -  
lice, Zm jjow iska i W ulka zmyjowska w powiecie 
Jaworowskim.

C. k. kraj. Dyrekcya poczt.
Lwów, dnia 7. g rudnia  1869.

f i  u n b tti n rt) II li g .

9łvo. 18023. 21 m 1. 3ifini,cr 
Wielkie oczy cin f. E. tpoftcimt fur ben ffirief- unb 
fyal)Vboftbicnft eróffnct, unb mit bcm 4? o ft ani te Kra­
je o wiec burd) 4 Sbłal luódjentlidjc gufibotenpoften in 
nad)ftef)enber Gurfiorbiutng b e rb u n b e n :

23on Wielkie oczy:
© oun tag , 3>icnftog, ®onnerftag, ^ a i f a g  u ni 12

2)iittagS.
^ n  K rakowiec: 

lim 1 lll)r 15 2)?iu. 91od)niittagć.
93on K rakowiec: 

on obigcit Scigen urn 1 lllyr 45 iiiin. wadjmitagę.
W ielkie oczy: 

mu 3 11 ()v 15 9)lin. 91ad)iuittagS: 
33eftfniingflbfflirEe: F e ld b aeh ,  Kobylnica ruska 

unb wołoska im Ćieszanower petit .  S3cjii'Ee, Boża 
wola, W ielkie oczy, Skulicc, Zmyjowiska unb W ulka 
zmyjowska beS Jaw orow er polit. 58ejirEc6.

S3on ber E. F. ga lij .  $oft=®irection. 
L e m b e r g ,  ani 7. ©eceniber 1869.

(3 1 1 6 )  O b i i i c s z e z c n i c .  ( I )

L. 1S330. Dnia Ig o  stycznia 1870 zostanie 
utworzoną c. k. urząd pocztowy w miasteczku S t r a ­
ty n dla przesyłek  listowych i pakunków i będzie p o ­
łączony z c. k. urzędem pocztowym w Ń arą jowie 
przez 4 raz j tygodn iow a  pocztę pieszą w nas tępują­
cym p o rz ą d k u :

Ze S tratyna.
W Niedzielę, we W torek , w C zw artek  i w Pią­

tek od Ig o  kwietnia do 1 5 »o września o godzinie 
4. po południu , w drugiej połowie roku  o godzinie 
3. po południu.

Do Narajowa.
W wymienionych dniach o godzinie 6. m. 15., 

w zględnie o godzinie 5. m. 15. wieczór.
Łączy  się z pocztą wozową do Lwowa i Mo- 

nasterzysk.
Z Naraeiwa.

W Poniedziałek , we Środę, w P ią tek  i w S o ­
botę od I g o  kwietnia do 15go września o godz. 5.

m. 30., w drugiej połowie roku o godzinie 6. m. 30. 
rano.

Do S tratyna.
W wymienionych dniach o godzinie 7. min. 45., 

względnie o godz. 8. m. 45. rano.
Łączy się z pocztą wozową ze Lwowa i z Mo- 

nasterzysk.
Przestrzeń między Stra tynem  i Narajowem  wy­

nosi 1 °/io mili.
Miejscowości do ok ręgu  pocztowego w S tra ty -  

nie przydzielone: S tratyn miasto. S tratyn wieś, Du- 
bryniów' w powiecie Rohatyńskim , BaczÓW' i P o d u -  
silna w Powiecie przemyślańskim.

Z c. k. galic. dyrekc ji  pocztowej,
Lwów', dnia 13. grudnia  1869.

f iu n b in ach i i i tg .
9ir. 18330. 9Im ltem  Rainier 1870 tritt  im 

Wcufte S tratyn ein f. f. ipoftamt fur ben 23rief= unb 
tsaI;ipoftbien|t inó Seben unb mit bem i]3oftanite N a- 
rajów mitclft 4 mol lr)ód)nitlićf)cn gupbottnpoften  in 
i lerbiubimg mit ncid)ftft)cifticr (5 ift 8 orb nu na

Słioii Stratyn.
©o n n t a g ,  'Tucnftag , tTouuerflcig , S re i tag  , unb 

iiirar in ber >jeit uom 1 Slpril big 15. ©eptember 
um 4 l ib r  9iad)iiiittag( in ber iibrigen Sa^reś^eit  utn 
3 11 f)r 9!ad)inittag.

S n  Narajów.  
lim 67„ ll()r bciiebuiigftoeife o ' , 4 U ^r SlbenbS. 
(2ln|d)Iufi an bic lliallcpoften nad) L em berg  

unb Monasterzyska. )
23on Narajów. 

fflontag, 9)Jittivod), S is i ta g ,  ©amfitag, u. jm ar  
nom 1. 21 p u l  bić 15. gcpteinbcr um 5 1/.  l ib r  Srfil), 
in ber ubiigeu ^ab resper iobe  um 6 ' /2 Ul)1’ Bru!)-

2  n S tra tyn . 
lim 7 3/4 , bejicbunggiueife 8 3/4 Ubt Ś r u b ­
om  21 iifd)luj) au bic fflłnflcpotlcn au6 M onaste­

rzyska unb Lem berg .
S)ic S i t a  ma iiuifdien S tra tyn  unb Narajów' be* 

t ia g t  16, 10 SJJłeilen.
23cfteIhmg6bejirE beg f. f. sJ3oftamtcg S tra tyn , 

S tra tyn  Hiorft unb SDorf, Duli rymów im politifdjen 
ibe^irfe Rohatyn.

Raczów, Podusilna im politi|d)cn 23ejirEe P rz e ­
myślany.

Rohaczyn, im poIitifd)eu SegirEe Brzeżan.
23on ber f. E. ge lij .  - Sbirection. 

Lem berg , ani 13. ©ccetnbet 1869

(3128) f iu n b tn a d )u i tg .  ( 1 )

9Ir. 55515. 3 lu‘ Scfe^ung  ber $ a b a f  * ©rop* 
3rafiE in Jaryczów, L em b crg e r  g inan^śB cjirfpg  , mit 
mcldjcr and) ber 9Serfd)lcip ber SteiupclmarEen oer* 
biinben ift, mirb bie Goiicurrenj*$Berbanblung mittelft 
llbcrreidjung |d)vifttid)er Offerte auSgefdjrieben.

33iefe O ffertm  ftnb unfd)[u | be8 23abiuntS pr. 
60 fl. 5fterr. 2\3abr. , banu  beb ©rofjjabrigfeitg* imb 
93ciiu5getit3 = 3 clt0n i^ee big eiitfd)liefng 17tcn Sónner  
1870 ^mei U()r 9tad)mittag8 bei ber E. E. ginang=2)e= 
jirEg*®irectjnii in L em b erg  ,jn iiberrcid)en.

3)er aSeiEcbr biefer ©rofctrafiE betrug im 
1868 :

au 2 a b a f ..................................  13359 fl. 2 9 1/* fr.
unb an © t e m p e l n .............................. 506 „ 82 „

^nfom m en . 1386C fl. I I 1', fr.
ójlcir. 2Bal)r errcidini.

S ie  naberen Sicitationg = SBebingntffe, fo tuie 
and) ber @rtragnifs=2lu6ireis fonnen bei ber f. f. fj-i* 
nauj  = S e j i r fg  = S irec tiou  in L em berg  eingefefjen tuer* 
ben.

93on ber f. f. fy inan^Sanbcś-S irec tion . 
L e m b e rg ,  beit 14. Sccember 1869.

O b w i e s z c z e n i e .
L. 55515. W celu obsadzenia głównej trafiki 

lytnniu połączonej ze sprzedażą m arek  stemplowych 
w J a ry c z o w ie , w okręgu  c. k. skarbowej dyrekcyi 
obwodowmj we Lwowie rorpisuje  się konkurenc ja  
przez oferty.

T e  oferty, zaopatrzone kwotą 60 zł. jako  wa­
dyum, p e łn o le tn o śc i , moralności i stosunków m ająt­
kowych, mają być podane włącznie do 17go stycznia 
1 8 7 0 ,  godziny drugiej po popołudniu do c. k. dy­
rekcyi obwodowmj dochodów skarbowych we Lwowie.

O brót tej trafiki wynosił w roku  1868, m iano­
wicie :

w t y t o n i a c h ...........................  13359 zł. 29 /., kr.
a w markach stemplowych . . . 506 „ 82 „

razem  . 13866 zł. I I 1 g kr
wal. austr.

Bliższe warunki licytacyjne, jako też  wykaz d o ­
chodów przejrzane  być mogą w c. k. dyrekcjd ob ­
wodowej dochodów skarbowych we Lwowie.

Od c. k. krajowej dyrekcyi skarbu.
Lwów, dnia 14. grudnia  1869.

(3 1 3 3 )  O b w  i e s a i c y . e n l c .  ( 1 )
L. 99. W ydział złoczowski&j izby adwokatów' 

podaje niniejszem do wiadomości, że p adwokat Dr. 
F loryan Minasiewicz swoją kancelaryę adwokacką ze 
Lwowa do Bursztyna przenosi.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Złoczów, dnia 27. listopada 1869.
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(3069) E  d  y  K  <. C i )
L. 7948. C. k. sąd powiatowy w B rodach wia­

domo czyni niniejszym z miejsca pobytu niewiado­
mym Scheindel i Leicy Liska z Brodów, że A bra ­
ham  Lance t  wniósł prośbę o oszacowanie realności 
pod Nr. tab. 520 w Brodach z dwóch ciał tabu la r­
nych składającej się, a tymże z pobytu niewiadomym 
własnej, a to na zaspokojenie wyrokiem sędziego p o ­
lubownego z dnia i 9. marca 1840 przyznanej kwoty 
69 rubli sr. z przyn. i i e  dla tychże nieobecnych p. 
adw okat Dr. W eisste in  kura torem  ustanowiony zo­
stał.

Scheindel i Leice Liska mają p rzeto  do tego  
sądu się zgłosić  lub innego zastępcę wskazać, a lbo­
wiem w przeciwnym razie  skutki zaniedbania sami 
sobie przypisać będą musieli.

B r o d y , dnia 2. grudnia 1869.

(3 1 1 4 )  O b w i e s z c z e n i e .  ( 1 )
L. 3612. C. k. sąd powiatowy w Bóbrce wia­

domo czyn i,  że na prośbę Jana Bileckiego w celu 
zaspokojenia wywalczonego długu w sumie 350 zł. 
w. a. z odsetkami 4proc. od U .  października 1860 
aż do dnia w ypłaty  liczyć się m a jącem i, oraz kosz­
tami prawnemi w kwocie 14 zł. 48 kr. w. a. i kosz­
tami egzekucyjnemi w kwotach 3 zł. 30 k r . ,  2 z ł 
36 k r , ,  3 zł. 4 k r .  i 4 zł. 60 kr. w. a. dozwolona 
przymusowa sp rzedaż  realności w Bóbrce pod liczbą 
konskr. 388 i liczbą rep. 350 i 331 położonej m a ł­
żonkom Janowi i Maryi Czujkom własnej , w edług  
p ro toko łu  zastawniczego z d o m u , stajni i stodoły, 
o g r o d u , sadu i cz terech  morgów' pola ornego się 
składającej,  ciała tabularnego  niestanowiąccj na 735 
zł. w. a. sądownie ocenionej, w' dniach 27. stycznia, 
24. lu tego i 24. m arca 1870 ,  każdą razą o 10. g o ­
dzinie p rzed  południem w tutejszym c. k. sądzie od­
będzie się.

Jako  cena wywołania przyjmuje się wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie. 735 zł. w7, a.

Każdy chęć kupienia mający złoży przed licy- 
taeyą wadyum lOproc. w kwocie 80 zł. w. a. do rąk  
kom isji  licytacyjnej.

Jeżeliby ta realność w pierwszym lub drugim 
terminie licytacyjnym powyżej lub w cenie szacunko­
wej nie zosta ła  sprzedaną, w takim razie przy t rz e ­
cim term inie  i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną 
będzie.

A kt oszacowania i resz tę  warunków licytacyj­
nych można p rze jrzeć  w  reg is tra tu rze  tu tejszego s ą d u  
powiatowego.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bobrka, dnia 30. listopada 1809. >■ »> ■ i H~ ~ W. ‘■■•OT-’

(3 1 3 4 )  O b w i e s z c z e n i e  (A)
L. 4090. W  Brzozowie o tw ar ta  została stacya 

telegraficzna z ograniczoną służbą dzienną dla p o ­
w szechnego  użytku.

Z c. k. inspektora tu  telegrafów.
Lwów, dnia 20. grudnia  1809.

(3 0 9 2 )  E  d  y  k  t .  ( 2 )
L. 18374. Na podstawie prawom ocnego na­

kazu zapłaty z dnia Ig o  m arca  1869 1. 3203 celem 
wydobycia sumy wekslowej Szymona Wojnarów icza 
w kwocie 150 zł. w. a. z Óprocent odsetkami od d. 
2go  października 1808 i kosztami w kwotach 7 zł. 
88 kr., 3 zł. 23 kr., 2 zł. 30 kr., 5 zł. 38 kr., 6 zł. 
75 kr., 4 zł., 10 zl. 39 kr. i niniejszem przyznany­
mi dalszemi kosztami egzekucyjnemi w kwocie 9 zł. 
56 kr. w yznacza się do sprzedaży przymusowej przez 
publiczną licytacyę realności dłużników W ojciecha i 
Katarzyny Kozłów w Tarnowie na Strusinie pod Nr. 
122 położonej, opisanej w p ro tokołach  z dnia 24go 
kwietnia 1809 i lOgo czerwca 1809 czwarty termin 
na dzień 20go stycznia 1870 o godzinie 10tej przed 
południem  pod następującemi w arunkam i:

1. Jako  cenę w y w o ł a n i a  przyjmuje się wartość 
szacunkowa w kwocie 3115 zł. w. a. Gdyby jednak 
nik t  tej ceny nie p o d a ł , będzie realność sprzedaną 
za jakąkolw iekbądź cenę najwięcej ofiarującemu.

1916
2. Każdy licytant złoży 20 ta  część wartości 

szacunkowej jako  wadyum do r a t  komisyi licyta­
cyjnej.

Dalsze warunki, p ro tokó ł opisania i oszacowa­
nia można w reg is tra tu rze  tu tejszego sądu p rzegląd­
nąć.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
T ar n ó w ,  dnia 3, gr u d n ia  1809.

(3054)  @ b i  c  t. (2)
9?ro. 7100.  58et b a n  ?. f. SJfj i r t f igeri ihte in 

Z b o r ó w  b a t  .f)r. L e o  D a r m s t a d t  gegeu £ k . L ad i s l aus  
K e m p n e r  t r t g e n  3 o b l i m 8 beg ii3etragcS pr.  1632 fi. 
80 Er. 5ft. 95. feine f l l age  a n g e b r a d j t ,  lo o iu b e r  p r  
5ł3erl)ant>liing bie S a g f a i j r t  a u f  ben  20.  ^ a n n e r  1870  
um 9 Utyt S l o r m i t t a g e  a n g e o r b n e t  murbe .

S a  jebod) ber  $IufentI )aI t6ort  beh S3elangten 
beni ©er idj tc  u n b e f a m i t  ift, fo m i rb  fiir if>n a u f  feine 
©efa l j r  unb  Stofien £ n \  S c h a j a  B o t h  auS Zborów7 
p m  (Sura tor  befteflt ,  u fB  ber .£>r. S3elangte aufge= 
forbert ,  baj i  er bei biefem S b n n i n e  entmeber perfbnlid;  
erfdjcinen,  ober bid fcal)iit e inen S a d j t u a l t e r  ftd; be= 
ftelle un b  fid) oe r t re t t en tafie,  mibr igend  bie miber  itjn 
eingelei tete 9Je i f )anblmtg  mit  bem a u f  feine ©cfalyr  
unb  f lo f rm  fur  il)u befteUten o bbenann te i t  (Sura ter  
gepf togen unb  ba r i i bc r  entfd)ieben merben  nn ub e .

Ulom E. E. SOcjiiESgcridjtc.
Zb o r ów,  am o. ©ccembcr  1809.

(3049)  Obw ieszezen ic . ( 2 )

Nr. 54518. Celem zabezpieczenia budowli wo­
dnych na prawym brzegu Wisłoki pod Wolą zda- 
kowską w cenie fiskalnej 5748 złr. 59 kr. a w. od­
będzie się w c. k. starostwie w Tarnobrzegu  20go 
stycznia 1870 r. o 12tej godzinie w południe licy­
ta c ja  za pomocą ofert.

O d n o ś n e  wy k a zy  i wa r u n k i  b u do wy  m o żn a  p r z e ­
g l ą d a ć  w r z ec / .onem  s t a r o s t w i e  aż do dn ia  l i cy t ac j i .

Kto chce objąć to  p rzed s ięb io rs tw o , zechce 
wnieść ofertę pisemną, ułożoną pod ług  przepisów7 i 
opatrzoną w 5% wadyum, najdalej do godziny 12toj 
w południe wyż wspotnnionego dnia do c. k. s ta ro ­
stwa w Tarnobrzegu . — Oferty nieodpowiadające 
przepisom, lub nie podane w oznaczonym czasie, nie 
beda uwzględnione.t t  O t  , ,

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 6. g rudnia  1869.

(3096)  (A iw icszezen ie , (2 )
L. 3000. c .  k. sad powiatowy w Delatynie o-  

g ł a s z a , że w skutek o d e z w y  św ię tu ,  c. k. sądu o b w o ­
dowego w Stanisławowie z dnia 26go s:erpnia 1809
(lo L 12027  ii« p.«spokojenie p r z e z  G e d a l e g o  Aboscl i  
wywalczone j  sumy we k s l o we j  525 z ł  w. a. z przyn .  
p r z y m u s o w a  s p r z e d a ż  rea lnośc i  w ks i ę d ze  hyp.  Tom. 
XI. l>ag. 9 4 .  i 9 5 .  na własność ś. p. \ Y i k o r a  L e w i c -  
k i e g o  z a i n t a b u i o w a n a  w Dela tyn ie  pod  Nr.  konskr .  
102 p o ł o żo n a ,  na dn iu 20.  s tyczn ia  1870  i 24.  l u tego  
1870 o 9tej  go dz in i e  p r z e d  p o ł u d n i e m  pod n a s t ę p u ­
jącemu w a r u n k am i  p r z e d s i ę w z ię t ą  zos tan ie.

1. Cenę wywołania przy licy tac ji  stanowić bę­
dzie cena szacunkowa 1000 zł. w. a. i tylko za tę 
lub wyższą ccne ta realność w7 powyższych dwóch 
term inach sprzedaną b ę d z ie , gdyby jednak w tych 
dwóch terminach przynajmniej cena szacunkowa uzy­
skaną być nic mogła , w tedy do wniesienia zwalnia­
jących  warunków ustanawia się termin na 24. lutego 
1870 o 4. godzinie popołudniu.

2. Mający chęć kupienia obowiązany będz.ie z ło ­
żyć do rąk komisyi licytacyjnej zakład lO p ro c . , to 
je s t  100 zł. wal. austr. w gotówce lub w obliga- 
cyacli publicznych państwa w edług kursu obliczyć się 
m ające, który kupicielowi do ceny kupna w racho ­
wany, zaś innym po licytacji zwrócony będzie.

Resztę wa r unków,  jak o  też wyciąg z książki 
gruntowej realności sprzedać się mającej i pro tokół 
szacunku realności, wolno wejrzeć w tu te jszo -sądo -  
wym archiwic.

Od c. k. sądu powiatowego.
Dolatyn,  dn ia 17. l i s topada  1869.  |

(3064) . E  d  y  k  t .  (2 )
L. 2857. C. k. sąd powiatowy w Brzostku po ­

daje do publicznej wiadomości . że 
dnia 24. stycznia 18 7 0 ,

„ 21. lutego „
21. marca „

odbędzie się egzekucyjna sprzedaż g run tu  rus tyka l­
nego w Kamienicy dolnej pod Nr. rust. s/ i7 po łożo­
nego  25 morgów 228 kw. sążni powierzchni obe j­
mującego z trzech  części s ię  sk ładającego na sumę 
2500 zł. w. a. os7acow nnogo. własność Stanisława 
Kołka stanowiącego.

Akt oszacowania i bliższe warunki licytacyjne 
mogą być w reg is t ra tu rze  sądowej przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego.
B rzo s tek ,  dnia 25. marca 1869.

(3068) E  d  y  k  t . (2)
L. 13860. C. k. sąd obwodowy w Tarnowie 

niniejszem wiadomo czyni, iż celem zaspokojenia p re ­
te n s j i  p. F ranciszka  Ksaw erego  Zassowskiego w su ­
mie 5000 złr. m. k. czyli 5250 zł. w. a. z przynal. 
przedsięwziętą zostanie relicytacya cz te rech  piątych 
części dóbr Gorzęjowy górnej i średniej w tutejszym 
sądzie w dniu 31. stycznia 1870 o godzinie 10. rano 
a to pod warunkami tutejszo -  sądowym ed jk tem  z 
dnia 15. maja 1862 do 1 /7 2 0 9  ogłoszonemi.

Dobra te na pomienionym term inie  sprzedane 
będą także niżej ceny szacunkowej.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 25. listopada 1869.

(3061)  E  d  y  k  t .  ( 3 )

L. 16085. Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 
z imienia, życia i miejsca pobytu niewiadomym, dzie­
sięciu poddanym dóbr Sopowa i dwudziestu trzem  
poddanym dóbr Kujdańce a w7 razie ich śmierci ty c h ­
że z życia , imienia i miejsca pobytu nieznajomym 
spadkobiercom niniejszem wiadomo c z y n i , że p rze ­
ciw nim p. Edward Hillenbrand i Jan R obert  T o ro -  
siewicz jak o  opiekunowie małoletnich po ś. p. Mi­
kołaju Torosiewiczu pozostałych dzieci,  oraz jako 
administratorowie tegoż masy spadkowej na dniu 9go 
listopada 1869 do 1, 16086 pozew7 o wykreślenie ze 
stanu biernego dóbr Sopowa i Kujdańce prenotacyi 
obowiązku zapłacenia rzeczonym dziesięciu i dw u­
dziestu trzem poddanym tytułem wynagrodzenia za 
uiszczone pomocnicze kwoty 265 złr. 6 kr. w. w. 
wraz z 5proc. odsetkami od sumy 100 złr. 48 kr. 
w. yc. aż do dnia z a p ła ty , tudzież obowiązku zap ła ­
cenia funduszowi zbożowemu tytułem kary kw oty  
3C złr .  m. k. -wenre ciom. 4 01. pag. 316 n. 31. on. 
i dom. 101. pag. 321. n. 23. on. wnieśli, k tóry pod 
dniem dzisiejszym do ustnego postępowania na dzień
11. stycznia 1870 zadekretowanym i tymże pozwa­
nym z powodu ich nieobecności na kuratora  p. ad ­
wokat Dr. Wurzel z zastępstwem p.  adwokata Dra. 
Tutaka ustanowiony został.

Rzeczą tedy pozwanych jest  wymienionemu ku­
ratorowi potrzebne do wniesienia obrony inform ację  
wcześnie przed terminem podać, lub sobie innego 
obrońcę obrać i sąd tutejszy o tern uwiadomić, ina­
czej złe skutki, jak ieby  wyniknąć mogły, sami sobie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 13. listopada 1869.

(3 1 0 6 )  O b w i e s z c z e n i e  k o n k u r s u .  (3 )
Nr. 2097-P r .  Przy c. k. sadzie powiatowym 

w Mako wie opróżnioną została posada adjunkta s ą ­
dowego z roczną płacą 800 złr. i z prawem p osu ­
nięcia sie na 900 złr. w. a.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść swe 
podania dotyczącemi świadectwami poparte w d ro ­
dze prawem przepisanej do Prezydyum c. k. sądu 
krajowego w Krakowie najdalej do ostatn iego g ru ­
dnia 1809.

Kraków, dnia 15. grudnia  1869.

m

D«ni«n»ienia prywatne.

O b w i e s K w e n t e .

W zywa się F. T. Akcyonaryuszów Pierwszego Galicyjskiego Towarzystwa Akcyjnego Rektyfikacji i 
wywozu S p ir i tu su ,  k ró rzy  dotychczas rozpisanej wkładki do 24go marca 1869 od podpisanych Akcyj nie 
u iśc il i ,  by takowe w ośmiu dniach od czasu niniejszego ogłoszenia złożyć raczy li ,  w przeciwnym bowiem 
razie  rygor  §. 8. S ta tu tu  i §. 220, 221 i 222 Prawa Handlowego do nich zastosowanym będzie.

W p ł a t y  p r z y j m u j e :

Kasa P ierw szego Galie. Buk. Akcyjnego Towarzystwa Bekt, Spirytusu w C z e r  n i o w c a c h.
Handel Ignacego  Schniricha w Czerniowcach.
Filia Banku Anglo -  Austryackiego we Lwowie.

Czerniowce , dnia 22. listopada 1869.
(2 8 7 7 —3 ) ift R a d y  z a w i a d o w c z c j .

L. 125. O g ło sz e n ie .
Poczynając od dnia Ig o  lipca 1870 r. na rat 

12 je s t  do wydzierżawienia folwark główny l * i s k o -  
r o v .  i c e  z folwarkiem filialnym K o s z a r y ,  w s ta ­
rostwie Jarosławskiein nad rzeką  spławna San, p rz e ­
strzeń obu folwarków wynosi około morgów 1000.

Mający chęć zadzierzawienia bliższą wiadomość 
o warunkach dzierżawnych powziąść mogą na miej­
scu w Piskorowicach u p. S te in c r , a d m in is t ra to ra , 
lub leż w biórze kontroli zarządu  dóbr ordynac ji  
Zamojskiej w W arszaw ie przy ulicy senatorskiej Nr. 
472, termin zamknięcia konkurencyi oznacza się do 
dnia 1. lutego 1870 r.

(2 9 8 5 — 2 ) R e i n e r .

Z c. k. yalic. drukarni rządowej.


